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Tu zaczyna się Polska,
o jakiej marzyli
bohaterowie spod
Igań - mówiono
podczas obchodów    
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SIATKÓWKA

GMINA WIŚNIEW

GMINA KOTUŃ

SIEDLCE

Wra ca spra wa blo ków, któ re ma ją po wstać w re jo nie ul. 22 Puł ku
Pie cho ty i Hen ry ka Gu ta. Miesz kań cy są wku rze ni, a rad ni uspo -
ka ja ją. Te mat stał się gło śny na mar co wej se sji ra dy mia sta. 

STRO NA 4

11 kwiet nia w Sie dl cach KPS Sie dl ce za koń czył swój udział w fa zie
play -off PLS 1. Li gi, prze gry wa jąc z GKS Ka to wi ce 1:3 w dru gim me -
czu I run dy. Choć to go ście wy wal czy li awans do pół fi na łu, go spo -
da rze po ka za li am bi cję i cha rak ter. STRO NA 15

Jak bę dzie wy glą dać gmi na za 10 lat? Gdzie po trzeb ne są no we in -
we sty cje, a co wy ma ga na tych mia sto wej po pra wy? Wójt Gmi ny
Wi śniew od da je głos miesz kań com. Ru szy ły kon sul ta cje stra te -
gicz ne go do ku men tu, któ ry wy zna czy kie run ki roz wo ju na ca łą
nad cho dzą cą de ka dę. STRO NA 11

Jesz cze w tym ro ku ru szy po trzeb na i dłu go ocze ki wa na mo der ni -
za cja i roz bu do wa sys te mu oczysz cza nia ście ków. STRO NA 10

Miliony płyną do gminy

Nie chcą być osaczeni

KPS Siedlce zakończył sezon

Plan na lepszą przyszłość

Do re dak cji „Ży cia Sie dlec kie go”
zgło si ła się zde spe ro wa na
miesz kan ka wsi, pa ni Mar ta
(imię zmie nio ne). Jej re la cja to
ob raz ro sną cej pa ni ki i bez sil no -
ści lo kal nej spo łecz no ści. – Lu -
dzie w na szej oko li cy ży ją
w stra chu. Ktoś w koń cu mu si
coś z tym zro bić – prze ko nu je
już na sa mym po cząt ku roz mo -
wy ko bie ta. Jak opi su je, psy re -
gu lar nie wie sza ją się po tęż ny mi
ła pa mi na be to no wym, li czą -
cym tyl ko 130 cm ogro dze niu,
gło śno szcze ka jąc na każ de go,
kto ośmie li się przejść w po bli -
żu. – Są ogrom ne i sil ne. Bo imy
się, że któ re goś dnia prze sko czą
ogro dze nie, któ re do dat ko wo
ma dziu ry w przę słach, i doj dzie
do tra ge dii. Kie dy ta ki pies sta -
nie na 2 ła pach, jest więk szy od
czło wie ka – do da je z drże niem
w gło sie.   

Dla wie lu miesz kań ców Żel -
ko wa przej ście obok fe ral nej po -
se sji z wła snym czwo ro no giem
gra ni czy z cu dem. 

STRO NA 3

Strach ma wielkie… zęby?
GMINA SKÓRZEC
W Żelkowie boją się chodzić swoją ulicą, bo na jednej z posesji działa
hodowla dużych psów. – Czy trzeba czekać, aż ktoś zostanie pogryziony,
aby służby w końcu zareagowały? – pytają mieszkańcy.

Ludzie w okolicy hodowli żyją w strachu. Czy słusznie? 
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Biuro Agencji jak nowe
SIEDLCE
10 kwietnia w Biurze
Powiatowym Agencji
Restrukturyzacji
i Modernizacji
Rolnictwa świętowano.
Powód – oficjalne
otwarcie
zmodernizowanej
siedziby.

Sie dlec kie biu ro ARiMR jest
naj więk szym w od dzia le ma zo -
wiec kim i jed nym z naj więk -
szych w kra ju. To je dy na ta ka
pla ców ka na Ma zow szu, któ ra
po sia da 6 wy dzia łów, w tym 3
za miej sco we. Wra że nie ro bią
też ko lej ne licz by – obec nie
pra cu je tu 91 osób, któ re ob -
słu gu ją aż 10,5 tys. rol ni ków.

Jak mó wił w pią tek pre zes
ARiMR Woj ciech Le ga wiec,
wraz upły wem cza su Agen cja
się zmie nia i przyj mu je no we
obo wiąz ki. A te ozna cza ją czę -
sto wię cej pra cow ni ków – i co -
raz mniej po wierzch ni. – Sta ra -
my się być no wo cze śni.
W związ ku z tym al bo roz ma -
wia my z wła ści cie la mi obiek -
tów, al bo szu ka my no wych
sie dzib na ryn ku ko mer cyj -
nym, bo ten w mia stach po -
wia to wych już się wy two rzył
– do dał.

W Sie dl cach roz wa ża no oba
sce na riu sze, ale osta tecz nie wy -
bra no ten pierw szy. Wy ma ga ło
to roz mów z pre ze sem sie ci

skle pów „To paz” Zbi gnie wem
Pa czó skim, od któ rej biu ro wy -
naj mu je lo kal. – By ły trud ne
– przy znał Woj ciech Le ga wiec.
– Kie dy się do nich włą czy łem,
roz ma wia li śmy kil ka krot nie.
Prze ko ny wa łem do te go, jak dla
nas waż na spra wa i jak ten ta
po pra wa wa run ków wpły nie
na kom fort pra cow ni ków. Pan
pre zes do trzy mał sło wa i wło -
żył na praw dę mnó stwo pra cy.

Iza be la Sa wic ka, kie row nik
Biu ra Po wia to we go Agen cji Re -
struk tu ry za cji i Mo der ni za cji
Rol nic twa w Sie dl cach, zdra dza,
że pra ce trwa ły od czerw ca
2025 r. I pro wa dzo no je na ży -
wym or ga ni zmie. – Ani jed ne go
dnia fir ma nie by ła za mknię ta,
w czym tro chę po mo gła moż li -
wość pra cy zdal nej – pod kre śla.

Jak zdra dza, więk szość prac
wy ko na no na koszt sie ci „To -
paz”. Część wy po sa że nia wy -
mie nił ma zo wiec ki od dział
Agen cji. 

– Dzi siaj nie od bie ga cie od
stan dar du kra jo we go, ma cie
na praw dę świet ne biu ro. „To -
paz” do pro wa dził je do ta kie go
sta nu, że moż na pra co wać
w kom for to wych wa run kach
– chwa lił 10 kwiet nia pre zes
Le ga wiec. – Przez to na si be ne -
fi cjen ci le piej od bie ra ją Agen -
cję i mo że opa da ją emo cje.
Trze ba bo wiem pa mię tać, że
roz mo wy tu nie za wsze są ła -
twe – uzu peł nił.

Pod czas uro czy ste go otwar -
cia biu ra nie szczę dzo no po -
dzię ko wań i gra tu la cji. Te
ostat nie skła da li głów nie wło -

da rze sa mo rzą dów, któ re pla -
ców ka obej mu je swo im dzia ła -
niem. Był też czas na ofi cjal ne
prze cię cie wstę gi, do ko na ne
przez sa mych za in te re so wa -
nych, czy li pra cow ni ków Agen -
cji z Sie dlec.

I na pla ny. Bo choć dziś
wszy scy do ce nia ją po pra wę
wa run ków, po trze by cią gle są
du że. Kie row nik Sa wic ka zdra -
dza, że Biu ro cze ka po sze rze nie
sie dzi by o do dat ko we 300 m
kw., któ re ma być uzy ska ne
przez prze dłu że nie bu dyn ku
do skle pu „Mrów ka”. – Mó wi
się o tym już od co naj mniej 5
lat. Z te go, co wiem, pan Zbi -
gniew wy stą pił o po zwo le nie.
Otrzy ma li śmy za po wiedź, że
pra ce po win ny się za koń czyć
w cią gu 2, 3 lat – koń czy. BS

SIEDLCE

Z worami do posła
Lo kal ni dzia ła cze Kon fe de ra cji nie owi ja ją w ba weł nę:
sys tem kau cyj ny to ab surd, któ ry zro bił z Po la ków śmie -
cia rzy. Wska zu ją też win nych – Pra wo i Spra wie dli wość
oraz Plat for mę Oby wa tel ską.
9 kwiet nia w Sie dl cach od by ło się spo tka nie bę dą ce czę ścią
ogól no pol skiej ak cji par tii.

Wspól ne dziec ko PiS i PO
Po seł Krzysz tof Mu la wa i przed sta wi cie le je go ugru po wa -
nia przy nie śli przed biu ro po sel skie Krzysz to fa Tchó rzew -
skie go wor ki peł ne pu stych bu te lek. - Obo wiąz ko wa kau cja
na bu tel ki i pusz ki spra wi ła, że pła ci my za fa na be rie kli ma -
tycz ne Unii Eu ro pej skiej. Sta li śmy się śmie cia rza mi, któ rzy
nio są wor ki peł ne bu te lek i pu szek, a po tem cze ka ją w dłu -
gich ko lej kach do bu tel ko ma tów - grzmiał Pa weł Ca baj.
Wy bór miej sca kon fe ren cji pra so wej nie był przy pad ko wy.
- Nie jest tak ła two wy gum ko wać gło so wa nia po słów Pra -
wa i Spra wie dli wo ści, któ rzy spo wo do wa li, że dziś mu si my
cho dzić z wo ra mi do skle pów  – mó wił po seł. Do chó ru
kry ty ków do łą czył Łu kasz Ka la ciń ski: – Dziś PiS uda je prze -

ciw ni ków te go sys te mu, ale wszy scy do brze wie my, że to
oni są je go oj cem. Po la cy są te mu prze ciw ni.
Zda niem Kon fe de ra cji, sys tem kau cyj ny to „wspól ne dziec -
ko PiS i PO”. Od po sła do sta ło się bo wiem tak że „ko ali cji
Do nal da Tu ska”, któ ra przy go to wa ła no we li za cję usta wy.
– Plat for ma wy ko rzy sta ła po da nie, któ re pa dło od PiS,
i strze li ła go la w pu stą bram kę. Kli ma ty ści z rzą du pre mie -
ra Tu ska wy ko rzy sta li sy tu ację, że by pro mo wać cho rą ide -
olo gię – oce nił Mu la wa. Jak po in for mo wał, dzia ła cze
Kon fe de ra cji od wie dza ją rów nież biu ra po słów Ko ali cji
Oby wa tel skiej.

Stra co ny czas i pie nią dze
Kon dra ciuk wczuł się w zwy kłe go Ko wal skie go (- Dwie do -
ro słe oso by mo gą stra cić na wet 180-200 zł w cią gu 3 mie -
się cy tyl ko dla te go, że nie zwró cą wszyst kich bu te lek) oraz
skle pi ka rzy i pro du cen tów (- Bę dą ob cią że ni do dat ko wy mi
obo wiąz ka mi). A Łu kasz Ka la ciń ski do rzu cił do tej wy li -
czan ki jesz cze wię cej: - Uszko dzo ne bu tel ko ma ty, stra co ny
czas, prze by te od le gło ści. Do te go do cho dzi wzrost cen wy -
wo zu śmie ci, po nie waż fir my, któ re od bie ra ją od pa dy tra -
cą cen ny su ro wiec. A na gmi ny, któ re nie są w sta nie
zre ali zo wać unij nych norm re cy klin gu, na kła da ne są ka ry.
Jak pod kre ślił Mu la wa, Kon fe de ra cja, ja ko je dy na par tia
by ła prze ciw na sys te mu kau cyj ne mu. - Nie wie rzy li śmy
w efekt śro do wi sko wy te go sys te mu. Mó wi li śmy, że skoń -
czy się wy pro wa dza niem pie nię dzy z port fe li Po la ków. Mó -
wi li śmy, że bę dą śmie cia rza mi, a ich kuch nie prze peł nią
wor ki z pla sti ko wy mi bu tel ka mi i pusz ka mi. I tak jest
w rze czy wi sto ści - za uwa żył.
Jak na ko niec pod su mo wał, Kon fe de ra cja nie sprze ci wia
się ochro nie śro do wi ska. - Po la ków nie trze ba prze ko ny -
wać do te go ka ra mi fi nan so wy mi za ku po wa nie na po jów
w opa ko wa niach pla sti ko wych i pusz kach. Nie po trze bu je -
my do te go ba ta – za zna czył. I za po wie dział, że Kon fe de ra -
cja bę dzie do ma gać się znie sie nia sys te mu kau cyj ne go.

KO

SIEDLCE
W poniedziałkowe
popołudnie (13
kwietnia) na odcinku
kolejowym w Siedlcach
doszło do poważnego
wypadku. Pociąg
jadący z Warszawy
potrącił mężczyznę. Na
miejsce wezwano
wszystkie służby,
w tym śmigłowiec
ratunkowy.

Do zda rze nia do szło 13 kwiet nia
po go dzi nie 13, na tra sie mię dzy
sta cja mi Sie dl ce Za chod nie
a Sie dl ce, w oko li cach uli cy Przy -
miar ki. Z nie wy ja śnio nych na tę
chwi lę przy czyn pod nad jeż dża -

ją cy po ciąg re la cji War sza wa -
–Sie dl ce do stał się pie szy.

Na miej scu szyb ko po ja wi ły

się służ by ra tun ko we. W ak cji
brał udział rów nież śmi gło wiec
Lot ni cze go Po go to wia Ra tun ko -

we go. Po szko do wa ne mu udzie -
la no po mo cy.

Z re la cji jed ne go ze świad ków
wy ni ka, że do wy pad ku mo gło
dojść w miej scu, któ re nie jest
wy zna czo nym prze ściem przez
to ry. 

- Na wia duk cie nad ul. Ka czo -
row skie go po ciąg po trą cił 21 -
let nie go męż czy znę. Po szko do -
wa ny z po waż ny mi ob ra że nia -
mi cia ła zo stał prze trans por to -
wa ny do szpi ta la - in for mu je
kom. Ewe li na Ra do my ska, ofi -
cer pra so wa sie dlec kiej po li cji.
Jak do da je: - Na miej scu pra cu ją
po li cjan ci, któ rzy pro wa dzą
czyn no ści ma ją ce na ce lu usta -
le nie do kład nych oko licz no ści
zda rze nia. Ma szy ni sta po cią gu
był trzeź wy.

W związ ku z wy pad kiem ruch
po cią gów na da nym to rze zo -
stał wstrzy ma ny. ID
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Dramat na torach

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 248 911
www.zyciesiedleckie.pl

Życie w regionie 

Oficjalnego przecięcia wstęgi dokonali sami zainteresowani, czyli pracownicy.

“Zrobiliście zPolaków śmieciarzy” - grzmieli działacze Konfederacji.
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GMINA
SKÓRZEC
W Żelkowie boją się
chodzić swoją ulicą, bo
na jednej z posesji
działa hodowla dużych
psów. – Czy trzeba
czekać, aż ktoś zostanie
pogryziony, aby służby
w końcu zareagowały?
– pytają mieszkańcy.

Owcza rek środ ko wo azja tyc ki to
jed na z naj star szych ras na
świe cie. Po wsta ła na su ro wych
te re nach Azji Środ ko wej, by
chro nić sta da zwie rząt ho dow -
la nych przed dra pież ni ka mi,
głów nie wil ka mi. Do ro sły sa -
miec mo że osią gnąć na wet 70
cm w kłę bie i wa żyć gru bo po -
nad 50 kg. W li te ra tu rze ky no lo -
gicz nej ra sa ta opi sy wa na jest
ja ko nie zwy kle lo jal na wo bec
ro dzi ny wła ści cie la, ale za ra zem
wy bit nie nie uf na, a na wet agre -
syw na w sto sun ku do ob cych,
któ rzy od wa żą się na ru szyć jej
te ry to rium. To psy czuj ne, re -
agu ją ce bły ska wicz nie, ale wy -
ma ga ją ce nie zwy kle od po wie -
dzial nej i do świad czo nej rę ki do
ich uło że nia.

Na jed nej z po se sji w Żel ko -
wie dzia ła ho dow la tej ra sy. I to
wła śnie ona sta ła się źró dłem
obaw miesz kań ców o swo je
bez pie czeń stwo.

„Ży je my w stra chu”
Do re dak cji „Ży cia Sie dlec kie -

go” zgło si ła się zde spe ro wa na
miesz kan ka wsi, pa ni Mar ta
(imię zmie nio ne). Jej re la cja to
ob raz ro sną cej pa ni ki i bez sil no -
ści lo kal nej spo łecz no ści.

– Lu dzie w na szej oko li cy ży ją
w stra chu. Ktoś w koń cu mu si
coś z tym zro bić – prze ko nu je
już na sa mym po cząt ku roz mo -
wy ko bie ta. Jak opi su je, psy re -
gu lar nie wie sza ją się po tęż ny mi
ła pa mi na be to no wym, li czą -
cym tyl ko 130 cm ogro dze niu,
gło śno szcze ka jąc na każ de go,
kto ośmie li się przejść w po bli -
żu. – Są ogrom ne i sil ne. Bo imy
się, że któ re goś dnia prze sko czą
ogro dze nie, któ re do dat ko wo
ma dziu ry w przę słach, i doj dzie
do tra ge dii. Kie dy ta ki pies sta -
nie na 2 ła pach, jest więk szy od

czło wie ka – do da je z drże niem
w gło sie.

Dla wie lu miesz kań ców Żel -
ko wa przej ście obok fe ral nej po -
se sji z wła snym czwo ro no giem
gra ni czy z cu dem. – O każ dej po -
rze dnia te psy bie ga ją po po -
dwór ku. Do sta ją sza łu, kie dy wi -
dzą in ne zwie rzę ta. Nie moż na
spa ce ro wać z in ny mi psa mi na
smy czy – opo wia da pa ni Mar ta.
Jak pod kre śla, re ak cja zwie rząt
jest nie zwy kle gwał tow na.
– Kie dy prze cho dzi się obok tej
po se sji, te psy wpa da ją w ta ką
fu rię, że aż zie mia drży.

Owczar ki ma ją ner wo wo re -
ago wać nie tyl ko na in ne zwie -
rzę ta, ale też na ro we rzy stów
czy oso by spa ce ru ją ce z kij ka mi
do nor dic wal king. Miesz kań cy
do te go stop nia oba wia ją się
kon fron ta cji, że nie któ rzy nad -
kła da ją dro gi, by le tyl ko omi nąć
to miej sce. Na wet przej ście dru -
gą stro ną uli cy nie gwa ran tu je
spo ko ju: zwie rzę ta i tak rzu ca ją
się na płot. – Bu dzę się w no cy,
bo mi się śni, że te psy bie gną
w mo ją stro nę – wy zna je Czy tel -
nicz ka. Wy obraź nię są sia dów
roz pa la do dat ko wo die ta zwie -
rząt. – Psy je dzą ży we mię so.
Wi dzia łam po jem ni ki z ich je -
dze niem – do da je pa ni Mar ta.

Dziec ko rzu ci ło ple cak i ucie kło
To, co naj bar dziej prze ra ża lo -

kal ną spo łecz ność, to oba wa
o naj młod szych. Do ro śli zda ją
so bie spra wę, że w star ciu z 50 -
ki lo gra mo wym psem stró żu ją -
cym dziec ko nie ma ab so lut nie
żad nych szans. Czy tel nicz ka
opo wia da, że sły sza ła o przy -
pad ku, gdy prze cho dzą cy obok
po se sji mniej wię cej 10 -let ni
uczeń do te go stop nia prze ra ził
się owczar ka, któ ry w nie wy ja -
śnio nych oko licz no ściach zna -
lazł się po za te re nem ho dow li,
że w pa ni ce rzu ci ło szkol ny ple -
cak i uciekł. In ne dziec ko, spa ra -
li żo wa ne stra chem, pew ne go
dnia po pro stu od mó wi ło wyj -
ścia do szko ły. Pa ni Mar ta przy -
ta cza jesz cze jed ną, wy jąt ko wo
nie bez piecz ną hi sto rię: – Bra ma
by ła otwar ta. Pies wy biegł.
W tym cza sie szedł tam tę dy ma -
luch. Kie dy pies za czął go ob wą -
chi wać, ser ce wa li ło mu jak
osza la łe.

Z re la cji miesz kań ców wy ni -
ka, że w prze szło ści zwie rzę ta
nie za wsze prze by wa ły tyl ko na

wła snym te re nie. – Prze ska ki -
wa ły płot z bo ku, od ul. Le śnej.
Sły sza łam, że kie dyś je den
z nich wbiegł na ob ce po dwór ko
i roz szar pał psa. Ho dow ca cho -
dził z ty mi owczar ka mi do la su,
a one mu tam ucie ka ły – wy li -
cza ko bie ta.

Obec ność psów moc no wpły -
wa na ży cie wsi, za kłó ca jąc na -
wet lo kal ne tra dy cje. Pa ni Mar -
ta wspo mi na: – Pod czas po -
świę ce nia pól bie ga ły po po -
dwór ku i szcze ka ły pod pło tem.
Nie by ło sły chać śpie wu, tyl ko
uja da nie.

Mil cze nie i urzęd ni cza nie moc
Zde spe ro wa ni miesz kań cy

pró bo wa li szu kać po mo cy. Kil -
ku krot nie roz ma wia li z ho dow -
cą, pro sząc, by w cią gu dnia nie
wy pusz czał psów lu zem na po -
dwór ko. Roz mo wy te nie przy -
nio sły jed nak ocze ki wa ne go
skut ku.

Jak opo wia da pa ni Mar ta,
wzy wa no rów nież po li cję. – To
nic nie da je – mó wi z re zy gna -
cją. – Ci lu dzie, któ rzy ją wzy wa -
li, mie li usły szeć od funk cjo na -
riu szy, że nie wie le moż na zro -
bić. Po li cja co naj wy żej da man -
dat. Je śli wła ści ciel ho dow li go

nie przyj mie, spra wa idzie do
są du, a ten ją umo rzy, bo to du -
że kosz ty.

Jak do da je, ra dzo no im wy to -
cze nie spra wy cy wil nej, jed nak
i tu po ja wia się pro blem: – Sąd
nie mo że na ka zać, że by ten ho -
dow ca po sta wił wyż sze ogro -
dze nie.

O ko men tarz po pro si li śmy
soł ty sa Żel ko wa Ry szar da Na -
wroc kie go. Nie chciał jed nak
roz ma wiać na ten te mat.
Stwier dził je dy nie sta now czo,
że ża den miesz ka niec nie zgła -
szał mu pro ble mu z psa mi. Nie -
wie le wię cej do po wie dze nia
miał tak że wójt gmi ny Skó rzec,
Je rzy Dłu gosz. Za pew nił, że do
urzę du nie wpły nę ły żad ne ofi -
cjal ne skar gi w tej spra wie.
Wska zał tyl ko na prze pi sy:
– Owcza rek środ ko wo azja tyc ki
nie znaj du je się na ofi cjal nej li -
ście ras psów uzna wa nych za
agre syw ne w Pol sce, więc wła -
ści ciel nie mu si ubie gać się
o spe cjal ne ze zwo le nie z urzę du
gmi ny na pro wa dze nie ho dow -
li. A je śli cho dzi o nie za cho wa -
nie ostroż no ści przy trzy ma niu
zwie rząt, to od te go jest po li cja.

To błęd ne ko ło do pro wa dza
lu dzi do osta tecz no ści. – Nie je -

ste śmy prze ciw ko ho dow li ja ko
ta kiej – za strze ga na sza Czy tel -
nicz ka. – Ale te psy mu szą być
trzy ma ne w bez piecz nych wa -
run kach: mieć wy so kie ogro -
dze nie i za mknię te koj ce. Nie
mo że być tak, że w bia ły dzień
bie ga ją sa mo pas i opie ra ją się
o płot. Wszyst ko, cze go chce my,
to tyl ko żyć spo koj nie bez stra -
chu. To, że któ ryś z tych psów
prze sko czy ogro dze nie, to tyl ko
kwe stia cza su, bo są nie sa mo -
wi cie sil ne. A wte dy skoń czy się
tra ge dią. Czy trze ba cze kać, aż
ktoś zo sta nie po gry zio ny? Oba -
wia my się, że tyl ko tra ge dia
z udzia łem czło wie ka da zie lo ne
świa tło dla dzia ła nia służb.

„Pa ster skie, nie bo jo we”
Pan Mi ro sław, wła ści ciel

psów, jest zna nym ho dow cą,
je go ogło sze nia bez pro ble mu
moż na zna leźć w in ter ne cie. Na
jed nym z por ta li wid nie je zdję -
cie, któ re do bit nie ob ra zu je
wiel kość zwie rząt: pies opie ra
się ła pa mi o klat kę pier sio wą
pa na Mi ro sła wa, a łeb po tęż ne -
go czwo ro no ga znaj du je się
pra wie na wy so ko ści gło wy
męż czy zny.

Wła ści ciel ho dow li, któ ra li -
czy pięć owczar ków, sta now czo
od pie ra za rzu ty są sia dów. – Za -
pew niam, że ża den z psów ni -
gdy nie wy sko czył przez ogro -
dze nie. Nie zda rzy ło się też, że by
uciekł z po se sji. Nikt mi nie za -
rzu ci, że psy bie ga ją po dro dze
– de kla ru je.

Pan Mi ro sław tłu ma czy za -
cho wa nie swo ich zwie rząt ich
spe cy ficz ną na tu rą i in stynk -
tem. We dług nie go psy nie są
agre syw ne wo bec lu dzi z na tu -
ry, lecz je dy nie re agu ją na
bodź ce. – Je śli dziec ko al bo do -
ro sły idzie ze swo im psem,
mo je owczar ki re agu ją bar -
dziej na te go psa niż na lu dzi
– wy ja śnia. Zwra ca też uwa gę
na za cho wa nie sa mych prze -
chod niów, któ re czę sto pro wo -
ku je psy do re ak cji. – Nie zdą -
ży łem zro bić zdjęć, kie dy szedł
czło wiek i ma chał rę ko ma. Psy
za re ago wa ły au to ma tycz nie.
Prze waż nie je stem na po dwór -
ku i sta ram się je uspo ka jać.
One nie po zwo lą, że by się zbli -
żyć, ale nie ata ku ją lu dzi. 

Od no sząc się do za rzu tów
o agre sję wo bec in nych zwie -
rząt, ho dow ca nie za prze cza,

że ta ki jest cha rak ter tej ra sy.
Opo wia da też o zda rze niu
sprzed lat. – Na mo im po dwór -
ku zna la zły się 2 ko ty, któ re zo -
sta ły za bi te przez psa. Są siad ka
za dzwo ni ła na po li cję. Funk -
cjo na riu sze za py ta li tę ko bie tę,
czy pies wszedł na jej po se sję,
czy to ko ty na mo ją. Przy zna ła,
że jej ko ty we szły do mnie. A to
są psy pa ster skie, któ re nie ak -
cep tu ją ob cych zwie rząt na
swo im te re nie.

Bę dzie po dwój ne ogro dze nie?
Jak wspo mi na pan Mi ro sław,

kil ka lat te mu, po pierw szych
skar gach miesz kań ców, za -
mknął psy na noc w koj cu. – Za -
le d wie 2 ty go dnie po tych zgło -
sze niach, o go dzi nie 19.00, przy -
szli zło dzie je – opo wia da męż -
czy zna. – Od krę ci li czę ści od cią -
gni ka i za bra li me ta lo we rze czy,
któ re moż na sprze dać ja ko
złom. Chcie li ukraść kro wę. To
są psy, któ re pil nu ją. Trzy mam
je dla wła sne go bez pie czeń stwa.

Obec nie, jak za pew nia wła ści -
ciel, w cią gu dnia owczar ki prze -
by wa ją na po dwór ku, ale w spe -
cjal nie wy dzie lo nym, li czą cym
100 m kw. bok sie zlo ka li zo wa -
nym przy ogro dze niu od stro ny
dro gi żwi ro wej. Do pie ro po
godz. 22.00 wy pusz cza ne są na
te ren po se sji.

Pan Mi ro sław pod kre śla, że
ho do wa ne przez nie go psy to
zwie rzę ta ro dzin ne i ła god ne
wo bec „swo ich”. – Mam 3 -let nią
wnucz kę, któ ra wkła da im do
ucha ka mie nie. One nie są prze -
ze mnie roz draż nia ne. My te psy
zna my, ale lu dzie nie.

Zda jąc so bie jed nak spra wę
z po tęż nych ga ba ry tów swo ich
zwie rząt i lę ku, ja ki wy wo łu ją
w lo kal nej spo łecz no ści, pan Mi -
ro sław de kla ru je chęć kom pro -
mi su. – Za bez pie czę jesz cze bar -
dziej to ogro dze nie – obie cu je.
– Na obec ne be to no we wsta wię
jesz cze me ta lo we. Bę dzie pod -
wyż szo ne o 40 cm. Jak lu dzie
zo ba czą moc niej sze ogro dze nie,
bę dą spo koj niej si. W przy szłym
ro ku, je śli po zwo lą fi nan se
i zdro wie, zro bię in ne. 

Czy miesz kań ców wsi prze ko -
nu ją te de kla ra cje? – Uwie rzę,
jak zo ba czę – ko men tu je na sza
Czy tel nicz ka. I do da je: – My ślę,
że po win no mu za le żeć na do -
brych re la cjach z są sia da mi.

KIN GA OCHNIO

SIEDLCE
Skąd bierze się ciepło
w kaloryferach, jak
mądrze z niego
korzystać i dlaczego
ogrzewanie systemowe
to najlepsza broń
w walce ze smogiem?
Na te pytania znają
odpowiedź najmłodsi
uczniowie z siedleckich
podstawówek. 

14 kwiet nia w Przed się bior stwie
Ener ge tycz nym uro czy ście pod -
su mo wa no VIII edy cję pro jek tu
edu ka cyj no -eko lo gicz ne go “Lek -
cje cie pła w Sie dl cach”. W ro ku
szkol nym 2025-2026 w ak cji

wzię ło udział 11 klas I -III z 8 szkół
z te re nu mia sta. Ini cja ty wa, nad
któ rą ho no ro wy pa tro nat ob jął
pre zy dent To masz Ha pu no wicz,
ma na ce lu kształ to wa nie pro -
eko lo gicz nych po staw już od naj -
młod szych lat.

Na uka przez do świad cze nie
Jak wy ja śnia ła pod czas pod su -

mo wa nia pro jek tu Agniesz ka Bu -
czek z Przed się bior stwa Ener ge -
tycz ne go, głów nym za ło że niem
te go rocz nych dzia łań by ło za po -
zna nie naj młod szych z za sa da mi
oszczę dza nia ener gii oraz dba nia
o ja kość po wie trza. Dzie ci na
kon kret nych przy kła dach do wia -
dy wa ły się, jak cie pło sys te mo we
tra fia do ich do mów czy szkół
oraz jak waż ną ro lę peł ni w co -
dzien nym ży ciu miesz kań ców.
Za ję cia nie mia ły jed nak for my

su chych pre lek cji. Na uczy cie le
ko rzy sta li ze spe cjal nych sce na -
riu szy przy go to wa nych i udo -
stęp nio nych przez spół kę, sta -
wia jąc przede wszyst kim na eks -
pe ry men ty.

- Raz w ty go dniu prze pro wa -
dza li śmy za ję cia pro po no wa ne
przez Przed się bior stwo Ener ge -

tycz ne. Tam jest bar dzo do brze
wszyst ko opi sa ne - tłu ma czy
Ewa Ka raś, na uczy ciel ka ze Szko -
ły Pod sta wo wej nr 9. - Prze pro -
wa dza li śmy róż ne do świad cze -
nia, któ re bar dzo za in te re so wa ły
uczniów. Do py ty wa li, co bę dzie
na ko lej nych lek cjach.

Sztu ka oszczę dza nia ener gii
Edu ka cji w szkol nych ław kach

to wa rzy szył kon kurs pla stycz ny
pod ha słem “Dbam o cie pło -
dbam o Zie mię”. Za da niem
uczniów by ło stwo rze nie wspól -
ne go, kla so we go pla ka tu pro mu -
ją ce go ra cjo nal ne ko rzy sta nie
z ener gii, bę dą ce go ar ty stycz nym
pod su mo wa niem zdo by tej wie -
dzy. Łącz nie wpły nę ło 11 prac.

Na naj wyż szym stop niu po -
dium sta nę ła kla sa I b ze Szko ły
Pod sta wo wej nr 4, pra cu ją ca pod
opie ką Mo ni ki Ju rzyk -Ziół kow -
skiej. Dru gie miej sce przy pa dło
kla sie I a z SP nr 9 (opie kun Ewa
Ka raś), a na trze cim miej scu
upla so wa ła się kla sa II c z SP nr 6
(opie kun Edy ta Trę bic ka). Lau re -
atom wrę czo no atrak cyj ne na -
gro dy rze czo we.

Dzie ci bę dą uczyć do ro słych?
Pre zes Przed się bior stwa Ener -

ge tycz ne go, Woj ciech Paw lik, nie
krył uzna nia dla za an ga żo wa nia
szkół. Zwra ca jąc się do uczest ni -
ków, pod kre ślił ich ogrom ną kre -
atyw ność oraz umie jęt ność prze -
le wa nia am bit nych po my słów
na ma łe dzie ła sztu ki. Pre zes za -
zna czył rów nież, że to ko lej ny,
waż ny krok w edu ka cji eko lo gicz -
nej naj młod szych, dzię ku jąc na -
uczy cie lom za mo ty wo wa nie
uczniów do dzia ła nia.

Na czel nik ga bi ne tu pre zy den -
ta Piotr Woź niak gra tu lu jąc na -
gro dzo nym uczniom, do ce nił ich
umie jęt ność pra cy w ze spo le,
a jed no cze śnie wy biegł my śla mi
w przy szłość: - Bę dzie cie nas, do -
ro słych, w przy szło ści edu ko wać,
jak oszczę dzać ener gię i dbać
o śro do wi sko.  K O

Strach ma wielkie… zęby?

Wiedzą już sporo o ekologii
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- Psy wpadają w taką furię, że aż ziemia drży - mówią mieszkańcy.
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SIEDLCE
Wraca sprawa bloków,
które mają powstać
w rejonie ul. 22 Pułku
Piechoty i Henryka
Guta. Mieszkańcy są
wkurzeni, a radni
uspokajają.

Przy po mnij my: te mat stał się
gło śny na mar co wej se sji ra dy
mia sta, w któ rej pro gra mie zna -
la zła się uchwa ła w spra wie wy -
ra że nia zgo dy na przy stą pie nie
do spo rzą dze nia zin te gro wa ne -
go pla nu in we sty cyj ne go dla te -
go te re nu.

W bo jo wym na stro ju
Miesz kań cy, któ rzy przy glą -

da li się ob ra dom, nie kry li
wzbu rze nia. Je den z nich re la -
cjo no wał wte dy „Ży ciu”, że jesz -
cze kil ka lat te mu lat te mu plan
prze strzen ny za kła dał tu za bu -
do wę 4 -pie tro wą. – ZPI mó wi
już o aż 21 m wy so ko ści, a na
do da tek o bar dzo du żej in ten -
syw no ści za bu do wy, bo tyl ko
25% te re nów zie lo nych. Ta in -
we sty cja kom plet nie nie pa su je
do obec nej za bu do wy. Nie
wspo mi nam już o tym, że ta zli -
kwi du je par king nie strze żo ny
na na szym osie dlu. Kil ka dzie -
siąt sa mo cho dów bę dzie mu sia -
ło zna leźć no we miej sca – prze -
strze gał. A je go są siad wśród za -
gro żeń wy mie niał choć by pro -
ble my z do jaz dem do szko ły
i przed szko la. 

Na se sji pre zy dent To masz
Ha pu no wicz stu dził bo jo wy na -
strój na szych roz mów ców. Jak
mó wił miesz kań com i rad nym,
spra wa jest na po cząt ko wym
eta pie. Bar ba ra Ko wal, na czel nik
Wy dzia łu Go spo dar ki Prze -
strzen nej i Bu dow nic twa, uzu -
peł nia ła, że je śli ra da zde cy du je
się na stwo rze nie ZPI, ko lej nym
eta pem bę dą ne go cja cje z fir mą,
któ ra chce po sta wić blo ki. – In -
we stor wska zał ja ko tzw. in we -
sty cję uzu peł nia ją cą prze dłu że -
nie ul. 22 Puł ku do skrzy żo wa -
nia z ul. Mon te Cas si no, któ rej
kosz ty po nie sie. Po ne go cja cjach
i umo wie urba ni stycz nej na stą pi
wy ło że nie pla nu, któ re go za pi sy
mo gą róż nić się od obec nych
usta leń. Miesz kań cy bę dą więc
mo gli skła dać uwa gi do te go pla -
nu do pie ro kie dy ru szy my z pro -
ce du rą – za zna czy ła.

Dłu ga li sta za gro żeń
Miesz kań cy oko lic po ten cjal -

ne go osie dla więc cze ka li. I prze -
ko ny wa li do swo ich ra cji in nych
Sie dl czan. 13 kwiet nia, kie dy
otrzy ma li in for ma cję, że ne go -
cja cje z in we sto rem ru szą jesz -
cze w tym sa mym ty go dniu,
wy sto so wa li do pre zy den ta i ra -
dy mia sta pe ty cję, pod któ rą
pod pi sa ło się po nad 800 osób.

Jak pi szą, głów nym po wo -
dem ich nie po ko ju jest ska la no -
wej za bu do wy. Obec nie w tej
oko li cy kró lu ją do my jed no ro -
dzin ne, ma ją ce po kil ka me trów
wy so ko ści. Tym cza sem, jak czy -
ta my w pe ty cji, „pla no wa na
zwar ta za bu do wa o wy so ko ści
do 21 me trów stwo rzy cią głą
ścia nę za bu do wy” i nie tyl ko za -
bie rze świa tło, ale też ogra ni czy
na tu ral ny prze pływ po wie trza
w tej czę ści mia sta.

Au to rzy pe ty cji bo ją się rów -
nież, że ich nie ru cho mo ści stra -
cą na war to ści, a co dzien ne ży -
cie sta nie się uciąż li we. Oba wia -
ją się bu do wy „okno w okno”,
któ ra spra wi, że set ki no wych
są sia dów bę dą mia ły bez po -
śred ni wgląd w ich pry wat ne ży -
cie. Jak pod kre śla ją, dla wie lu
z nich do my to ma ją tek, na któ -
ry pra co wa li ca łe ży cie, a te raz
ich „osa czo ne” przez bu dyn ki
dział ki mo gą stać się po pro stu
ma ło atrak cyj ne na wol nym
ryn ku.

Po za tym miesz kań cy przy -
po mi na ją, że w tej oko li cy od
lat ży ją je że i gniaz du ją pta ki.
– Te ren ob ję ty in we sty cją sta -
no wił „zie lo ne płu ca” tej czę ści
mia sta – ar gu men tu ją wnio -
sko daw cy, wska zu jąc, że de we -
lo per chce mak sy mal nie za gę -
ścić za bu do wę kosz tem zie le ni.

To jed nak nie wszyst ko. No we
blo ki mo gą za sło nić je den z naj -
waż niej szych punk tów w oko li -
cy – ko ściół Bo że go Cia ła. Pod pi -
sa ni pod pe ty cją Sie dl cza nie bo ją
się, że świą ty nia, któ ra dziś do -
mi nu je w kra jo bra zie, zo sta nie
„za mknię ta” w pier ście niu wy -
so kich bu dyn ków, co znisz czy
es te ty kę dziel ni cy.

Ko lej ny pro blem to, zda -
niem au to rów pi sma, in fra -
struk tu ra. Oko licz ne ulicz ki są
wą skie, czę sto wy ko na ne
z kost ki i nie ma ją chod ni ków.
Już te raz w go dzi nach szczy tu
wy jazd z osie dla jest trud ny.
Kie dy po ja wią się set ki no wych
sa mo cho dów i sprzęt bu dow -
la ny, ka ta stro fa go to wa. Be to -

niar ki mo gą znisz czyć na -
wierzch nię, a na wet do pro wa -
dzić do pę ka nia rur pod zie -
mią. A po łą cze nie śle pych dziś
uli czek w cią gi tran zy to we,
któ ry mi kie row cy z in nych czę -
ści mia sta bę dą skra cać so bie
dro gę, za gro zi bez pie czeń stwu
dzie ci i se nio rów.

W pe ty cji po ja wia się też wą -
tek fi nan so wy i pro ce du ral ny.
Jak su ge ru ją au to rzy pro te stu,
de we lo per spie szy się, by uzy -
skać zgo dę przed czerw cem,
kie dy wej dą w ży cie no we, su -
row sze za sa dy pla no wa nia
prze strzen ne go. Zwra ca ją też
uwa gę: mia sto nie prze ana li zo -
wa ło, ile mo gą wy nieść ewen -
tu al ne od szko do wa nia dla
obec nych wła ści cie li do mów,
je śli ich nie ru cho mo ści stra cą
na war to ści.

Jed no cze śnie miesz kań cy
pod kre śla ją, że nie są prze ciw -
ni roz wo jo wi Sie dlec. – Ocze -
ku je my jed nak, aby roz wój ten
od by wał się z po sza no wa niem
praw miesz kań ców, za sad ła -
du prze strzen ne go oraz
w opar ciu o rze tel ne ana li zy
– pod su mo wu ją.

Rad ni do od po wie dzi
13 kwiet nia po my sło daw cy

pe ty cji zor ga ni zo wa li w jej spra -
wie spo tka nie w sa li przy ko -
ście le Bo że go Cia ła. Jak ła two
zgad nąć, to wa rzy szy ły im te sa -
me emo cje, z któ ry mi miesz -
kań cy Biesz czadz kiej przy szli na
se sję w mar cu. – Je śli te blo ki
po wsta ną, bę dę mu siał za dzie -
rać gło wę, że by zo ba czyć słoń ce

– obu rzał się je den z nich. Je go
są siad ki zwra ca ły uwa gę na to,
że no wa in we sty cja zmniej szy
obec ną licz bę miejsc par kin go -
wych i pod nie sie stę że nie za nie -
czysz czeń. In nym miesz kań -
com nie po do ba ło się zaś, że ra -
da mia sta wy ra zi ła zgo dę na
przy stą pie nie do spo rzą dze nia
zin te gro wa ne go pla nu in we sty -
cyj ne go dla te go te re nu. – Wy -
bie ra my rad nych, że by wspie ra -
li nas, a nie de we lo pe rów! – nie
owi jał w ba weł nę star szy pan.

I nie mó wił te go so bie a mu -
zom, bo rad ni sta wi li się na spo -
tka niu cał kiem licz nie. Co cie ka -
we, re pre zen to wa li pra wie
wszyst kie si ły po li tycz ne w Ra -
dzie Mia sta Sie dl ce – po za le wi -
cą. A jak by te go by ło ma ło,
wszy scy de kla ro wa li sta nie po
stro nie Sie dl czan. Mar le na Pu -
zia, któ ra na ostat niej se sji zo -
sta ła wy bra na na przed sta wi -
cie la RM do udzia łu w ne go cja -
cjach mia sta z in we sto rem tłu -
ma czy ła, że zgo da do ty czy ła nie
bu do wy, a tyl ko roz po czę cia
roz mów. I do da wa ła, że kie dy
po nich osta tecz na uchwa ła tra -
fi pod ob ra dy rad nych, mo że
nie zo stać przy ję ta.

Do brej my śli by li też Ro bert
Szcze pa nik i Krzysz tof Cha ber -
ski, w po przed niej ka den cji za -
sia da ją cy w ra dzie mia sta, a dziś
rad ny sej mi ku wo je wódz kie go.
Jak pod kre śla li, bę dą w tej spra -
wie pa trzeć na rę ce pre zy den to -
wi. – Tu nie ma po li ty ki. Prze -
cież miesz ka my obok sie bie
– prze ko ny wał Cha ber ski.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Nie chcą być osaczeni
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Robert Szczepanik zapowiedział poparcie.
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SIEDLCE

Pierwszy dzwonek tuż-tuż
Od 16 kwiet nia ofi cjal nie trwa na bór do pod sta wó wek.
Choć wrze sień wy da je się od le gły, klu czo we de cy zje za pa -
da ją wła śnie te raz.
Ro dzi ce ma ją czas na zło że nie wnio sków do 30 kwiet nia.
War to jed nak nie zwle kać do ostat niej se kun dy, bo choć
sys tem jest in tu icyj ny, skom ple to wa nie do ku men tów po -
twier dza ją cych speł nie nie okre ślo nych kry te riów mo że za -
jąć chwi lę. Do wy bo ru jest łącz nie 13 pla có wek – 12
pu blicz nych pro wa dzo nych przez mia sto i 1 nie pu blicz na.
Dla dzie ci, któ re roz pie ra ener gia, a bo isko jest ich dru gim
do mem, sie dlec kie pod sta wów ki przy go to wa ły atrak cyj ną
ofer tę klas spor to wych. To tu taj pod okiem tre ne rów mło -
dzi spor tow cy bę dą mo gli szli fo wać swo je ta len ty, nie re zy -
gnu jąc z na uki na wy so kim po zio mie. Szko ła Pod sta wo wa
nr 4 im. Ada ma Mic kie wi cza sta wia na wszech stron ność,
ofe ru jąc pro fil ogól no ro zwo jo wy z ele men ta mi lek ko atle -
ty ki, gim na sty ki oraz pły wa nia. Z ko lei Szko ła Pod sta wo wa
nr 9 im. Hen ry ka Sien kie wi cza za pra sza fa nów dy na micz -
nej gry ze spo ło wej – tam tej sza kla sa ogól no ro zwo jo wa
wzbo ga co na jest o ele men ty mi ni ko szy ków ki i lek ko atle -
ty ki.
Wy bór kla sy spor to wej wią że się jed nak z do dat ko wym
wy zwa niem już na po cząt ku pro ce su. Przy szli mi strzo wie
bę dą mu sie li się wy ka zać spraw no ścią pod czas prób fi zycz -
nych (15-17 kwiet nia). Wy ni ki tych zma gań zo sta ną ogło -
szo ne już 20 kwiet nia, co po zwo li ro dzi com na dal sze
pla no wa nie ścież ki re kru ta cyj nej.
Sie dl ce od lat sta wia ją na edu ka cję włą cza ją cą, co wi dać
w ofer cie od dzia łów in te gra cyj nych. Są one skie ro wa ne do
dzie ci z orze cze niem o po trze bie kształ ce nia spe cjal ne go
i za pew nia ją im od po wied nią opie kę oraz wa run ki do roz -
wo ju wśród ró wie śni ków. Ta kie kla sy pro wa dzą: „Trój ka”,
„Szóst ka” i Nie pu blicz na Szko ła Pod sta wo wa „Alek san der”.
Dzię ki te mu ro dzi ce mo gą wy brać miej sce, któ re naj le piej
od po wia da po trze bom ich po ciech, gwa ran tu jąc im bez -
piecz ny i przy ja zny start w szkol ne ży cie.
Po za mknię ciu li sty zgło szeń 30 kwiet nia pa łecz kę przej -
mu ją ko mi sje re kru ta cyj ne. Przez kil ka ko lej nych dni bę dą
one skru pu lat nie we ry fi ko wać wnio ski i do łą czo ne do ku -
men ty. Na ten mo ment ro dzi ce cze ka ją z naj więk szą nie -
cier pli wo ścią – 7 ma ja zo sta ną opu bli ko wa ne li sty
kan dy da tów za kwa li fi ko wa nych i nie za kwa li fi ko wa nych.
Na le ży jed nak pa mię tać, że zna le zie nie się na li ście za kwa -
li fi ko wa nych to jesz cze nie ko niec dro gi.
Klu czo wym eta pem jest po twier dze nie wo li przy ję cia
dziec ka do kon kret nej szko ły. Ro dzi ce ma ją na to czas od 7
do 14 ma ja. Brak pi sem ne go oświad cze nia w tym ter mi nie
jest rów no znacz ny z re zy gna cją z miej sca, co mo że po krzy -
żo wać pla ny na da ny rok szkol ny. Osta tecz ne li sty przy ję -
tych i nie przy ję tych po zna my 18 ma ja. Dla tych, któ rym
z róż nych przy czyn nie uda się przejść po myśl nie przez
pierw szy etap, mia sto prze wi dzia ło po stę po wa nie uzu peł -
nia ją ce, któ re od bę dzie się w czerw cu.
Ca ły pro ces od by wa się no wo cze śnie, z wy ko rzy sta niem
sys te mu elek tro nicz ne go do stęp ne go na spe cjal nej plat for -
mie dla ro dzi ców, co znacz nie uła twia for mal no ści i po -
zwa la na bie żą co śle dzić sta tus zgło sze nia. BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il:b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel/ 795-541-360
www.zyciedleckie.pl

Siedlce

SIEDLCE
W poniedziałek, 13
kwietnia,
przedstawiciele władz
samorządowych,
wojska, organizacji
kombatanckich
i mieszkańcy uczcili 86.
rocznicę Zbrodni
Katyńskiej.

Wio sną 1940 r. ra dziec kie służ -
by bez pie czeń stwa na mo cy de -
cy zji naj wyż szych władz ZSRR
do ko na ły ma so wej eg ze ku cji
bli sko 22 tys. pol skich oby wa te -
li, w tym ofi ce rów Woj ska Pol -
skie go, funk cjo na riu szy Po li cji
Pań stwo wej i przed sta wi cie li in -
te li gen cji. Przez bli sko pół wie -
ku praw da o tym lu do bój stwie
by ła sys te mo wo za kła my wa na
i prze mil cza na przez ko mu ni -
stycz ną pro pa gan dę, sta jąc się
sym bo lem tra gicz ne go lo su pol -
skiej eli ty.

Sie dlec kie ob cho dy rocz ni cy
zor ga ni zo wa li: mia sto Sie dl ce,
po wiat sie dlec ki oraz 18 Dy wi zja
Zme cha ni zo wa na im. gen. bro -
ni Ta de usza Bu ka. Uro czy sto ści
roz po czę ły się o godz. 10.00
w ko ście le pw. św. Sta ni sła wa
Bi sku pa i Mę czen ni ka. Mszy
świę tej prze wod ni czył bi skup
po moc ni czy die ce zji sie dlec kiej -
Grze gorz Su cho dol ski. W mu -
rach świą ty ni wy brzmia ła
wspól na mo dli twa nie tyl ko za
ofia ry sa me go Ka ty nia, ale za
wszyst kich ro da ków, któ rzy
stra ci li ży cie z rąk NKWD.

Zni cze i pa mięć
Po za koń cze niu eu cha ry stii

uczest ni cy prze szli przed Ścia nę
Pa mię ci ko ścio ła pw. św. Sta ni -
sła wa. Uro czy stość roz po czę to
od wspól ne go od śpie wa nia
hym nu pań stwo we go. Jed nym
z naj bar dziej po ru sza ją cych mo -
men tów by ło od czy ta nie Sie -
dlec kiej Li sty Ka tyń skiej – spi su
na zwisk osób zwią za nych z na -
szym re gio nem, któ re NKWD za -
mor do wa ło w 1940 r. w Ka ty -
niu, ale też w: Ko ziel sku, Ostasz -
ko wie i Sta ro biel sku.

De le ga cje zło ży ły wień ce i za -
pa li ły zni cze w 3 sym bo licz nych
miej scach: pod Ta bli cą Ka tyń -
ską, Po mni kiem Sy bi ra ków
oraz ta bli cą przy ul. Pił sud skie -
go 4. Ta ostat nia upa mięt nia 16
żoł nie rzy pod zie mia nie pod le -
gło ścio we go, któ rzy zo sta li za -
mor do wa ni przez funk cjo na riu -
szy Po wia to we go Urzę du Bez -
pie czeń stwa Pu blicz ne go w Sie -
dl cach w no cy z 12 na 13 kwiet -
nia 1945 r.

Praw da i zo bo wią za nie
Cen tral nym punk tem uro -

czy sto ści by ły prze mó wie nia
płk. Wal de ma ra Smęt ka, któ ry
wy stą pił w imie niu gen. bryg.
Da riu sza Le wan dow skie go,
oraz pre zy den ta Sie dlec. To -
masz Ha pu no wicz zwró cił uwa -
gę na sym bo licz ny wy miar ka -
tyń skiej tra ge dii. Zwra ca jąc się
do ro dzin ofiar, kom ba tan tów
i mło dzie ży, pod kre ślił, że spo -
tka nie to słu ży uczcze niu „jed -
nej z naj tra gicz niej szych kart
w hi sto rii Pol ski”.

Wło darz mia sta za zna czył, że
Ka tyń to nie tyl ko sta ty sty ki, ale
przede wszyst kim lu dzie, któ rzy
sta no wi li o si le kra ju. – To sym -
bol cier pie nia, utra co nych na -
dziei i bru tal ne go prze rwa nia
cią gło ści pol skiej eli ty – mó wił
Ha pu no wicz.

Wska zał rów nież na trud ny
pro ces od zy ski wa nia praw dy.
– To ra na, któ ra przez dzie się -
cio le cia by ła za kła my wa na
i prze mil cza na, a mi mo to prze -
trwa ła w ser cach ro dzin ofiar

i w pa mię ci na ro du – pod kre ślił
pre zy dent. Jak przy po mniał,
ofia ry Zbrod ni Ka tyń skiej by ły
„ludź mi ho no ru, służ by i od po -
wie dzial no ści”, któ rych po sta -
wa po win na być wzo rem dla
współ cze snych: – Ich ży cie zo -
sta ło prze rwa ne, lecz ich war to -
ści (pa trio tyzm, od wa ga i god -
ność ) po zo sta ją dla nas zo bo -
wią za niem.

Pa mięć to toż sa mość
Szcze gól nie moc no wy -

brzmiał frag ment do ty czą cy
obo wiąz ku pa mię ci, któ ra zda -
niem To ma sza Ha pu no wi cza
po win na być fun da men tem ist -
nie nia pań stwa. – Na szym obo -
wiąz kiem jest pa mię tać. Pa mię -
tać praw dzi wie i od po wie dzial -
nie. Prze ka zy wać tę pa mięć ko -
lej nym po ko le niom, aby hi sto -
ria ni gdy nie zo sta ła
za po mnia na ani znie kształ co -
na. Bo na ród, któ ry tra ci pa -

mięć, tra ci swo ją toż sa mość
– ostrzegł.

Pod czas wy stą pie nia pre zy -
dent zwró cił się bez po śred nio do
uczest ni czą cych w uro czy sto -
ściach uczniów sie dlec kich szkół.
Jak pod kre ślił, spo czy wa na nich
te raz cię żar nie sie nia szta fe ty
praw dy. – To od was za le ży, czy
pa mięć o Ka ty niu bę dzie ży wa.
Uczcie się hi sto rii, pie lę gnuj cie
praw dę i bu duj cie przy szłość
opar tą na war to ściach, za któ re
tam ci lu dzie w Ka ty niu od da li
ży cie – ape lo wał.

To masz Ha pu no wicz do ce nił
też ro dzi ny ofiar, któ rych „wy -
trwa łość i dą że nie do praw dy są
świa dec twem si ły du cha i mi ło -
ści do Oj czy zny”. Na ko niec wy -
ra ził na dzie ję, że rocz ni ca ta sta -
nie się dla wszyst kich miesz -
kań ców im pul sem do bu do wa -
nia wspól no ty opar tej na wza -
jem nym sza cun ku i praw dzie.

BS
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Pamięć to obowiązek

– Naszym obowiązkiem jest pamiętać - mówił prezydent Tomasz Hapunowicz.
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W murach kościoła św. Stanisława wybrzmiała wspólna modlitwa.
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SUCHOŻEBRY
W Woli Suchożebrskiej
trwa finalizacja procesu
przejęcia
nieruchomości, która
ma zostać
przeznaczona na
potrzeby rozwoju
Zakładu Utylizacji
Odpadów w Siedlcach.
Informacja
o zakończeniu jednego
z kluczowych etapów
pojawiła się 30 marca
i – choć dotyczy
formalnych działań
własnościowych
– szybko stała się
punktem zapalnym
lokalnej dyskusji
o przyszłości gminy.

Dział ka zo sta ła wnie sio na apor -
tem do spół ki ZUO, któ ra od po -
wia da za sys tem go spo da ro wa -
nia od pa da mi w re gio nie. Ca ły
pro ces nie miał cha rak te ru jed -
nej umo wy, lecz był roz ło żo ny

na la ta i obej mo wał sze reg de -
cy zji ad mi ni stra cyj nych, uzgod -
nień mię dzy sa mo rzą da mi oraz
dzia łań wła ści ciel skich.

Głos miesz kań ców
Jed no cze śnie wśród miesz -

kań ców po ja wia ją się py ta nia
o kie ru nek tych dzia łań. W ko -
men ta rzach do wy po wie dzi
z se sji Ra dy Gmi ny z 26 mar ca
sły chać gło sy za sko cze nia zmia -
ną po dej ścia władz do roz bu do -
wy in sta la cji od pa do wych.
Wska zu je się na wcze śniej sze
de kla ra cje o bra ku zgo dy na roz -
wój wy sy pi ska i ze sta wia je
z obec ną nar ra cją o je go zna cze -
niu dla re gio nu. Po ja wia ją się
rów nież wąt pli wo ści do ty czą ce
łą cze nia róż nych in we sty cji
– w tym za ku pu sprzę tu dla
Ochot ni czej Stra ży Po żar nej
– z te ma ty ką funk cjo no wa nia
ZUO oraz po ten cjal nych ko rzy -
ści fi nan so wych dla gmi ny.

Sta no wi sko wój ta
O od nie sie nie się do tych za -

rzu tów po pro si li śmy wój ta
gmi ny Su cho że bry, To ma sza
Sta rzew skie go. Jak pod kre śla,
gmi na nie by ła stro ną ak tu no -
ta rial ne go do ty czą ce go nie ru -

cho mo ści. Jak wy ja śnił, wy ni ka
to z fak tu, że Su cho że bry nie
przy stą pi ły do Mię dzyg min ne -
go Związ ku „Zie lo ne Gmi ny”. To
wła śnie ten zwią zek wcze śniej
otrzy mał dział kę po ło żo ną
obok ist nie ją ce go skła do wi ska
– pod okre ślo ny mi wa run ka mi,
któ re osta tecz nie zo sta ły speł -
nio ne. W kon se kwen cji gmi ny
na le żą ce do związ ku uzy ska ły
udzia ły w tej nie ru cho mo ści
i zde cy do wa ły o prze ka za niu ich
na rzecz ZUO.

Wójt za zna cza, że ro la gmi -
ny w ca łym pro ce sie by ła ogra -
ni czo na. Sa mo rząd uczest ni -
czył w roz mo wach ja ko go spo -
darz te re nu oraz ja ko pod miot
po sia da ją cy nie wiel kie udzia ły
w spół ce, jed nak – jak pod kre -
śla – „nie miał wie le do po wie -
dze nia”. Obec nie dział ka zo sta -
ła wnie sio na apor tem do ZUO,
co za my ka je den z eta pów for -
mal nych. Jak mó wi Sta rzew -
ski, nie pod pi sa no jesz cze osta -
tecz ne go po ro zu mie nia re gu -
lu ją ce go szcze gó ły współ pra cy.
Ne go cja cje wciąż trwa ją i – jak
za pew nia – gmi na dą ży do uzy -
ska nia jak naj lep szych wa run -
ków, choć nie na wszyst kie
pro po zy cje mo że się zgo dzić. -

Wszyst ko jest w fa zie usta leń.
Do pie ro te raz mo że my two -
rzyć ja kie kol wiek dzia ła nia
– pod kre śla.

De cy zje sprzed lat
Od po wia da jąc na za rzu ty, ja -

ko by gmi na nie zro bi ła nic, by
za po biec roz bu do wie skła do wi -
ska, wójt zwra ca uwa gę na szer -
szy kon tekst spra wy. Je go zda -
niem, obec na sy tu acja wy ni ka
z de cy zji sprzed wie lu lat. Na le -
ża ło by się więc cof nąć o oko ło
de ka dę, kie dy gmi na mia ła
moż li wość prze ję cia tej nie ru -
cho mo ści na okre ślo nych wa -
run kach, jed nak nie zo sta ła ona
wy ko rzy sta na. 

- Ta dział ka po win na być wła -
sno ścią Su cho żebr, ale cza su nie
cof nie my – ko men tu je.

Ar gu ment bez pie czeń stwa
W je go oce nie brak po ro zu -

mie nia z in ny mi sa mo rzą da mi
mógł by do pro wa dzić do sy tu -
acji, w któ rej te ren tra fił by w rę -
ce pry wat ne. Wójt przy zna je, że
oba wiał się ta kie go sce na riu sza,
i wska zu je, że mógł by on do pro -
wa dzić do po wsta nia nie kon -
tro lo wa ne go skła do wi ska od pa -
dów, po dob ne go do przy pad -

ków zna nych z in nych miej sco -
wo ści. Dla te go – jak za zna cza
– wspól nie z wła dza mi Sie dlec
uzna no, że prze ka za nie dział ki
do ZUO, ja ko spół ki sa mo rzą do -
wej, jest roz wią za niem bez -
piecz niej szym i mniej ry zy kow -
nym.

Na wcze snym eta pie
Pod kre śla rów nież, że obec -

nie nie ma mo wy o re ali za cji
kon kret nej in we sty cji w okre -
ślo nym kształ cie. - To nie jest
de cy zja o stwo rze niu 14 -hek ta -
ro we go skła do wi ska – mó wi,
do da jąc, że ZUO do pie ro od nie -
daw na jest wła ści cie lem dział ki,
a wszel kie pla ny są na bar dzo
wcze snym eta pie. 

Nie wy da no jesz cze de cy zji
śro do wi sko wych ani po zwo leń,
a przy szłe za go spo da ro wa nie
te re nu po zo sta je przed mio tem
ana liz i roz mów.

Za kres in we sty cji
Wójt wska zu je tak że, że

ewen tu al na no wa kwa te ra skła -
do wi ska nie obej mie ca łej dział -
ki. Jak pod kre śla, dą że niem
gmi ny jest, aby jej po wierzch nia
by ła jak naj mniej sza, a po zo sta -
ły te ren peł nił funk cje ochron -

ne, w tym le śne. Jak za pew nia,
spra wa by ła na bie żą co kon sul -
to wa na z rad ny mi i nie ma
w niej nic do ukry cia.

Zna cze nie dla re gio nu
W kon tek ście funk cjo no wa -

nia ZUO zwra ca uwa gę na je go
zna cze nie dla re gio nu, wska zu -
jąc, że spół ka za trud nia oko ło
120 osób i sta no wi sta bil ne go
pra co daw cę.

Co da lej?
Spra wa Wo li Su cho że br skiej

po ka zu je, jak zło żo ne są pro ce -
sy zwią za ne z go spo da ro wa -
niem ma jąt kiem pu blicz nym
i pla no wa niem in we sty cji in fra -
struk tu ral nych. 

Z jed nej stro ny ma my for -
mal ne dzia ła nia pro wa dzą ce do
upo rząd ko wa nia wła sno ści
grun tów i za bez pie cze nia ich
pod po trze by sys te mu go spo -
dar ki od pa da mi, z dru giej – ro -
sną ce ocze ki wa nia miesz kań -
ców do ty czą ce przej rzy sto ści
de cy zji i ja snej wi zji roz wo ju
gmi ny.

Na osta tecz ne roz strzy gnię -
cia w tej spra wie trze ba jesz cze
po cze kać.

I. DĄ BROW SKA

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Suchożebry
Działka dla ZUO i rosnące pytania 
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MORDY
Dzięki grantowi Unii
Europejskiej w ramach
Krajowego Planu
Odbudowy
i Zwiększania
Odporności szkoły
w Mordach
i Radzikowie Wielkim
wzbogaciły się
o profesjonalny sprzęt
do nauki kodowania,
robotyki oraz
nowoczesne pomoce
dydaktyczne.

Przy stą pie nie do pro jek tu „Li -
der ki i li de rzy cy fro wej edu ka cji
przed szkol nej” to krok gmin ne -
go sa mo rzą du w stro nę wy rów -
ny wa nia szans edu ka cyj nych
i przy go to wa nia dzie ci do ży cia
w cy fro wym świe cie. Ini cja ty wa
ta, fi nan so wa na ze środ ków UE,
po zwo li ła na wpro wa dze nie do
sal przed szkol nych na rzę dzi,
któ re zmie nia ją na ukę w pa sjo -
nu ją cą przy go dę.

W ra mach pro jek tu Szko ła
Pod sta wo wa im. Ks. Kan. Ka zi -
mie rza Dy mi tro wi cza w Ra dzi -
ko wie Wiel kim zy ska ła no wo -
cze sne ro bo ty edu ka cyj ne oraz

plo ter wy ci na ją co -ry su ją cy.
 – Urzą dze nia te bę dą wspie rać
roz wój lo gicz ne go my śle nia
i kre atyw no ści u dzie ci już od
naj młod szych lat. Co rów nie
waż ne, do po sa że nie pla ców ki
szło w pa rze z roz wo jem ka dry
– na uczy cie le z Ra dzi ko wa
ukoń czy li szko le nie, zy sku jąc
kom pe ten cje nie zbęd ne do pro -
wa dze nia za jęć w du chu no wo -
cze snych tech no lo gii – wy ja śnia
Da riusz Cha li mo niuk, star szy
in spek tor ds. oświa ty i kie row -
nik Re fe ra tu Ob słu gi Urzę du.
Łącz ny koszt tej in we sty cji wy -
niósł 7 749 zł brut to, z cze go aż
6 300 zł sta no wi re fun da cja
z UE w ra mach KPO.

Rów nie im po nu ją ce zmia ny
za szły w Ze spo le Oświa to wym
w Mor dach. Od dział przed -
szkol ny wzbo ga cił się o ta ble -
ty, mi kro sko py i ro bo ty edu ka -
cyj ne. Ta ki ze staw na rzę dzi po -
zwa la na re ali za cję za jęć z za -
kre su edu ka cji cy fro wej na naj -
wyż szym po zio mie, a tak że
umoż li wia na uczy cie lom in dy -
wi du al ną pra cę z każ dym
dziec kiem, do sto so wa ną do je -
go tem pa roz wo ju i na tu ral nej
cie ka wo ści świa ta. War tość do -
po sa że nia za mknę ła się
w kwo cie 7 830,18 zł brut to,
przy do fi nan so wa niu wy no -
szą cym 6 366 zł net to.

Łącz na war tość po zy ska ne go
do fi nan so wa nia wy nio sła po -
nad 12 600 zł, przy sym bo licz -
nym za an ga żo wa niu środ ków
wła snych gmi ny. To ko lej ny do -
wód na to, że Mor dy po tra fią
sku tecz nie wy ko rzy sty wać do -
stęp ne fun du sze ze wnętrz ne na
ce le, któ re ma ją re al ny wpływ
na ja kość ży cia miesz kań ców.
 –Wpro wa dze nie ro bo tów, ta ble -
tów czy mi kro sko pów do na -
szych przed szko li to nie tyl ko za -
kup sprzę tu, to przede wszyst -
kim in we sty cja w przy szłe kom -
pe ten cje dzie ci miesz ka ją cych na
te re nie na szej gmi ny. Chce my,
aby na uka od naj młod szych lat
ko ja rzy ła się z od kry wa niem
i pa sją, a no wo cze sne tech no lo -
gie by ły dla na szych uczniów na -
tu ral nym na rzę dziem do po zna -
wa nia świa ta  – pod kre śla bur -
mistrz Łu kasz A. Waw ry niuk.

Pro jekt to wy raź ny sy gnał, że
gmi na Mor dy sta je się li de rem
no wo cze snej edu ka cji w re gio -
nie, dba jąc o to, by naj młod si
miesz kań cy mie li jak naj lep szy
start w przy szłość. Dzię ki po łą -
cze niu za an ga żo wa nia dy rek cji
i ka dry pe da go gicz nej z no wo -
cze snym wy po sa że niem, gmin -
ne pla ców ki two rzą prze strzeń,
gdzie tra dy cyj ne war to ści spo ty -
ka ją się z wy zwa nia mi współ -
cze sno ści. K. PIE CHO WICZ

Cyfrowy rozwój W bezpieczeństwo
i komfort

MORDY
Miejsko-Gminna
Biblioteka Publiczna
im. Ireny Ostaszyk
wkracza w kolejny etap
działalności pod
sprawdzonym
kierownictwem.
W wyniku konkursu na
stanowisko dyrektora
mordzkiej książnicy
ponownie wybrana
została Marlena
Soszyńska.
Kandydaturę komisji
konkursowej
zaakceptował
burmistrz Mordów. 

De cy zja ta ozna cza sta bil ność
i kon ty nu ację dy na micz ne go
roz wo ju, któ ry stał się zna kiem
roz po znaw czym pla ców ki
w ostat nich la tach. Pro ces wy -
bo ru kan dy da ta, pro wa dzo ny
przez po wo ła ną Ko mi sję Kon -
kur so wą pod prze wod nic twem
prof. Be aty Wa lę ciuk -Dej ne ki,
w peł ni po twier dził wy so kie
kom pe ten cje do tych cza so wej
dy rek tor. W skład ko mi sji
oprócz pa ni pro fe sor we szli:
Kry sty na Ma ria Za rzec ka (wi ce -
prze wod ni czą ca Ra dy Miej skiej
w Mor dach, za stęp ca prze wod -
ni czą ce go Ko mi sji Kon kur so -

wej), dr inż. Piotr Mi cha lak (za -
stęp ca bur mi strza Mor dów),
Emi lia Biar da (za stęp ca dy rek to -
ra Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Mor dach) oraz Ja dwi -
ga Ku li kow ska (przed sta wi ciel
za ło gi M -GBP w Mor dach). -
Przed sta wio na kon cep cja funk -
cjo no wa nia bi blio te ki na naj -
bliż sze 4 la ta bę dzie łą czyć so lid -
ne wy kształ ce nie z no wo cze sną
i od waż ną wi zją pro wa dze nia
in sty tu cji kul tu ry. Po now ny wy -
bór Mar le ny So szyń skiej to nie
tyl ko wy raz uzna nia dla jej do -
tych cza so we go do rob ku i wiel -
kie go za an ga żo wa nia, ale
przede wszyst kim dla przed sta -
wio nej pod czas kon kur su stra -
te gii dzia ła nia w za kre sie bie żą -
ce go funk cjo no wa nia i przy szłe -
go roz wo ju pla ców ki bi blio tecz -
nej – wy ja śnia dr hab. prof.
uczel ni Be ata Wa lę ciuk -Dej ne -
ka, prze wod ni czą ca ko mi sji. 

Spraw dzo ne przy wódz two
i no we wy zwa nia

Mar le na So szyń ska, kie ru jąc
bi blio te ką w mi nio nej ka den cji,
udo wod ni ła, że po tra fi łą czyć
sza cu nek do tra dy cji z no wo cze -
snym po dej ściem do ani ma cji
kul tu ry. Pod jej okiem bi blio te -
ka sta ła się miej scem tęt nią cym
ży ciem – od pre sti żo wych spo -
tkań au tor skich, przez in no wa -
cyj ne szko le nia i warsz ta ty, aż
po pro jek ty in te gru ją ce lo kal ną
spo łecz ność wo kół dzie dzic twa
pa tron ki – Ire ny Osta szyk.

Wie le lat do świad cze nia
Mar le na So szyń ska to oso ba

od lat zwią za na z lo kal ną kul tu -
rą i bi blio te ko znaw stwem, któ -
rej dro ga za wo do wa sta no wi
przy kład kon se kwent ne go roz -
wo ju, za an ga żo wa nia oraz au -
ten tycz nej pa sji do pra cy spo -
łecz nej i edu ka cyj nej. Jest ab sol -
went ką fi lo lo gii pol skiej, bi blio -
te ko znaw stwa oraz fi lo lo gii an -
giel skiej. 

Jej związ ki z in sty tu cja mi kul -
tu ry w Mor dach się ga ją 2007 r.,
kie dy to roz po czę ła swo ją dzia -
łal ność ja ko wo lon ta riusz ka
w M -GOK w Mor dach, gdzie pro -
wa dzi ła za ję cia pla stycz ne i ani -
ma cyj ne dla dzie ci. Jej za an ga żo -
wa nie szyb ko zo sta ło do ce nio ne
– od paź dzier ni ka 2008 ro ku do
grud nia 2009 ro ku pra co wa ła
ja ko in struk tor kul tu ral no -
oświa to wy. Ko lej nym eta pem jej
ka rie ry by ła pra ca w bi blio te ce
w Mor dach, któ rą roz po czę ła

w stycz niu 2010 r. na sta no wi -
sku młod sze go bi blio te ka rza.
Dzię ki sys te ma tycz nej pra cy
i roz wo jo wi kom pe ten cji awan -
so wa ła na bi blio te ka rza, a na -
stęp nie star sze go bi blio te ka rza.

Od 30 grud nia 2010 r. do 31
mar ca 2014 r. by ła dy rek to rem
Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Mor dach oraz dy rek -
to rem Miej sko -Gmin nej Bi blio -
te ki Pu blicz nej im. Ire ny Osta -
szyk w Mor dach. Po kil ku la tach
prze rwy po now nie za an ga żo -
wa ła się w dzia łal ność miej sco -
wej bi blio te ki, by od 2018 r. po -
now nie ob jąć sta no wi sko, tym
ra zem tyl ko M -GBP w Mor dach.
- Ogrom ny wpływ na mój roz -
wój mia ła wie lo let nia dzia łal -
ność wo lon ta riac ka. Pra co wa -
łam w świe tli cach śro do wi sko -
wych, szko łach, przed szko lu
oraz do mu kul tu ry, uczest ni -
cząc w licz nych pro jek tach edu -
ka cyj no -kul tu ral nych i szko le -

niach. To wła śnie te do świad -
cze nia ukształ to wa ły mo je po -
dej ście do pra cy – opar te na
otwar to ści, współ pra cy i po trze -
bie cią głe go roz wo ju – pod kre -
śla dy rek tor Mar le na So szyń -
ska. Za jed no z naj waż niej szych
osią gnięć uzna je sku tecz ną re -
ali za cję za dań bi blio te ki po wia -
to wej po wie rzo nych bi blio te ce
w Mor dach przez po wiat sie -
dlec ki. Wy so ki po ziom tej dzia -
łal no ści zo stał po twier dzo ny
przy zna niem w 2022 r. pre sti -
żo wej Na gro dy im. Kier be dziów
w ka te go rii „Dzia łal ność in -
struk cyj no -me to dycz na”.

Po now ny jej wy bór ozna cza,
że roz po czę te ini cja ty wy bę dą
kon ty nu owa ne z jesz cze więk -
szą ener gią. Wy bra na na ko lej -
ną ka den cję dy rek tor ka za po -
wia da dal sze wzmac nia nie ro li
bi blio te ki ja ko no wo cze sne go
cen trum wie dzy i spo tkań,
a tak że ak tyw ne po zy ski wa nie
fun du szy ze wnętrz nych na roz -
wój czy tel nic twa w Mie ście
i Gmi nie Mor dy. – Do świad cze -
nie za wo do we, umie jęt no ści
oraz za an ga żo wa nie w roz wój
in sty tu cji kul tu ry spra wia ją, że
pa ni Mar le na So szyń ska z prze -
ko na niem i od po wie dzial no ścią
po dej mu je wy zwa nia zwią za ne
z za rzą dza niem bi blio te ką, trak -
tu jąc swo ją pra cę ja ko mi sję
i waż ny ele ment ży cia spo łecz -
ne go. Miej sko -Gmin na Bi blio te -
ka Pu blicz na im. Ire ny Osta szyk
to jed na z waż niej szych wi zy tó -

wek na szej gmi ny. Gra tu lu ję pa -
ni Mar le nie wy gra ne go kon kur -
su. Wy ma ga nia po sta wio ne
w kon kur sie by ły na praw dę
bar dzo wy so kie. Je stem prze ko -
na ny, że jej ener gia, do świad -
cze nie oraz świe że spoj rze nie na
ro lę bi blio te ki w XXI w. po zwo lą
na dal szy roz kwit tej pla ców ki
i przy cią gną do niej ko lej ne po -
ko le nia czy tel ni ków – pod su -
mo wu je Łu kasz A. Waw ry niuk,
bur mistrz Mor dów.

Bi blio te ka ja ko 
ser ce wspól no ty
Nad cho dzą ca ka den cja to dla

pa ni Mar le ny So szyń skiej
przede wszyst kim czas dal sze go
bu do wa nia wię zi z miesz kań ca -
mi, roz wo ju czy tel nic twa i kul -
tu ry w re gio nie oraz pie lę gno -
wa nia lo kal ne go dzie dzic twa.
Kon ty nu acja mi sji na tym sta -
no wi sku to gwa ran cja, że Miej -
sko -Gmin na Bi blio te ka Pu blicz -
na w Mor dach po zo sta nie miej -
scem ży we go dia lo gu mię dzy -
po ko le nio we go, w któ rym tra -
dy cyj ne war to ści spo ty ka ją się
z otwar to ścią na dru gie go czło -
wie ka. Sta ła obec ność spraw -
dzo ne go li de ra to sy gnał dla
miesz kań ców, że bi blio te ka nie -
zmien nie bę dzie bez piecz ną
przy sta nią dla pa sjo na tów kul -
tu ry, prze strze nią twór czych
spo tkań i in sty tu cją, któ ra z za -
an ga żo wa niem wsłu chu je się
w głos tu tej szej wspól no ty.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Dyrektor na kolejną kadencję

MORDY
W mar cu bur mistrz pod -

pi sał opie wa ją cą na bli sko 4
mln zł umo wę na bu do wę,
prze bu do wę i mo der ni za cję
dróg gmin nych na te re nie
mia sta i gmi ny. To ko lej ny
etap kon se kwent nej po pra -
wy ja ko ści ży cia w so łec -
twach oraz Mor dach.

Za da nie z koń cem 2024 r.
otrzy ma ła zna czą ce do fi nan so -
wa nie ze środ ków Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
w ra mach pro gra mu „Ma zow -
sze dla rów no mier ne go roz wo -
ju”. To part ner stwo po zwa la na
re ali za cję za dań, któ re sta no wią
fun da ment no wo cze snej i bez -
piecz nej gmi ny.In we sty cja obej -
mu je sze ro ki za kres od cin ków
dróg. No wo cze sna na wierzch -
nia bi tu micz na oraz to wa rzy -
szą ca jej in fra struk tu ra po ja wią
się w ob rę bach miej sco wo ści:
Głu chów, Su cho dół Wiel ki, Olę -
dy, Stok Ru ski, Pió ry Wiel kie,
So sen ki Jaj ki, Ptasz ki, Do li wo,
Le śni czów ka oraz mia sta Mor -
dy. – Za kres prac jest kom plek -
so wy i obej mu je nie tyl ko bu do -
wę no wej, jed no jez dnio wej,
dwu pa so wej na wierzch ni as fal -

to wej, ale rów nież wy ko na nie
nie zbęd nych zjaz dów do po se -
sji, wy mia nę ist nie ją cych prze -
pu stów oraz usu nię cie ewen tu -
al nych ko li zji z in fra struk tu rą
tech nicz ną. Ta kie po dej ście
gwa ran tu je, że no we dro gi bę dą
słu żyć miesz kań com przez dłu -
gie la ta – wy ja śnia inż. Ka ta rzy -
na Re de siuk -Ro stek, na czel nik
Wy dzia łu In we sty cji i In fra -
struk tu ry w urzę dzie mia sta
i gmi ny.

Wy ko naw cą za da nia, wy ło -
nio nym w dro dze po stę po wa nia
zo sta ło Przed się bior stwo Ro bót
Dro go wo -Mo sto wych „MIKST”
Sp. z o. o. z Wę grow o wie lo let niu
do świad cze niu w in we sty cjach
dro go wych. Łącz na war tość pod -
pi sa nej umo wy opie wa na kwo -
tę 3 990 171,52 zł. – Pod pi sa nie
tej umo wy to mo ment, na któ ry
cze ka li miesz kań cy na szej gmi -
ny. Bu do wa i mo der ni za cja dróg
to nie tyl ko kwe stia es te ty ki, ale
przede wszyst kim bez pie czeń -
stwa i ła twiej sze go do jaz du do
pra cy, szkół czy go spo darstw.
No wa na wierzch nia uła twi
i skró ci tak że czas do jaz du. Cie -
szę się, że dzię ki wspar ciu Sa mo -
rzą du Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go mo że my re ali zo wać in we -

sty cje o tak du żej ska li. To do -
wód, że gmi na Mor dy dy na micz -
nie się roz wi ja i ma re al ne
wspar cie Za rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go oraz Sej mi ku
Wo je wódz twa – pod kre śla bur -
mistrz Łu kasz A. Waw ry niuk.

Wła dze kła dą du ży na cisk na
bu do wa nie sil nych re la cji z Sa -
mo rzą dem Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go. Pro gram „Ma zow sze
dla rów no mier ne go roz wo ju”
(nie daw no za stą pio ny In stru -
men tem Wspar cia In we sty cji Sa -
mo rzą do wych – „Ma zow sze Po -
ma ga”) był klu czo wym na rzę -
dziem wspie ra ją cym lo kal ne in -
we sty cje, któ re bez po śred nio
prze kła da ją się na wzrost kom -
for tu ży cia miesz kań ców. O in -
ten syw ny i rów no mier ny roz -
wój wschod nie go Ma zow sza
szcze gól nie za bie ga Ja ni na Ewa
Orze łow ska – czło nek Za rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go.
Mo der ni za cja 13 od cin ków dróg
to ko lej ny krok w stro nę no wo -
cze snej gmi ny, któ ra sku tecz nie
łą czy tra dy cję pol skiej wsi z dy -
na micz nym roz wo jem in fra -
struk tu ral nym, sta jąc się miej -
scem co raz bar dziej przy ja znym
dla  miesz kań ców i in we sto rów.

K. PIE CHO WICZ
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GMINA
ZBUCZYN
Ubiegły rok przyniósł
istotne inwestycje
w placówkach
oświatowych na
terenie gminy. Dzięki
wsparciu finansowemu
Województwa
Mazowieckiego oraz
Wojewódzkiego
Funduszu Ochrony
Środowiska
i Gospodarki Wodnej
zrealizowano zadania
poprawiające komfort
nauki, bezpieczeństwo
przeciwpożarowe,
dostępność dla osób
z niepełnosprawnościa
mi oraz efektywność
energetyczną szkół.

Gmi na Zbu czyn kon se kwent nie
in we stu je w in fra struk tu rę
oświa to wą, trak tu jąc ją ja ko
fun da ment roz wo ju lo kal nej
spo łecz no ści. W 2025 r. pla ców -
ki oświa to we zy ska ły no wo cze -
sne roz wią za nia tech nicz ne, po -
pra wia ją ce co dzien ne funk cjo -
no wa nie uczniów i na uczy cie li.

Kom fort i bez pie czeń stwo
po ża ro we 
w Iz deb kach -Ko snach
Jed ną z naj kosz tow niej -

szych, ale też naj bar dziej kom -
plek so wych in we sty cji 2025 r.
zre ali zo wa no w Szko le Pod sta -
wo wej w Iz deb kach -Ko snach.
Za łącz ną kwo tę 522 329,09 zł
(przy 60% do fi nan so wa niu
wo je wódz twa) prze pro wa dzo -
no nie tyl ko re mont re pre zen -
ta cyj nej prze strze ni szkol nej,
ale tak że klu czo wą mo der ni za -
cję sys te mów za bez pie czeń
prze ciw po ża ro wych.

Pra ce ob ję ły kom plek so wy
re mont ko ry ta rza szkol ne go na
par te rze bu dyn ku o po wierzch -
ni ok. 90 m?. Wy ko na no w nim
no wą pod ło gę, po łą czo ną z in -
sta la cją no wo cze sne go ogrze -
wa nia pod ło go we go, co zna czą -
co pod nie sie kom fort ciepl ny
uczniów w okre sie je sien no -zi -
mo wym oraz zwięk szy funk cjo -
nal ność prze strze ni. Re mont
ob jął rów nież wy ko na nie no -
wych, pod wie sza nych su fi tów,
od świe że nie tyn ków oraz no -
wo cze sną za bu do wę ścian, dzię -
ki cze mu ko ry tarz zy skał re pre -
zen ta cyj ny, jed no li ty wy gląd.
Istot nym ele men tem by ła wy -
mia na sta rych drzwi wraz z mo -
der ni za cją oświe tle nia na ener -
go osz częd ne źró dła świa tła.
Prze strzeń zo sta ła tak że funk -
cjo nal nie za go spo da ro wa na
pod ką tem po trzeb uczniów -
za mon to wa no wy god ne sie dzi -
ska, któ re umoż li wia ją chwi lę
od po czyn ku pod czas przerw
mię dzy lek cyj nych.

Rów no le gle prze pro wa dzo no
mo der ni za cję prze ciw po ża ro -
wej in sta la cji hy dran to wej w ca -

łym bu dyn ku szko ły. No wa in -
sta la cja zo sta ła w peł ni do sto so -
wa na do ak tu al nych, ry go ry -
stycz nych wy ma gań prze pi sów
prze ciw po ża ro wych, co zna czą -
co pod no si po ziom bez pie czeń -
stwa uczniów, na uczy cie li oraz
wszyst kich użyt kow ni ków
obiek tu.

Szko ły bez ba rier 
w Bor kach -Wy rkach 
i Dzie wu lach
W dwóch ko lej nych obiek -

tach prio ry te tem by ło wy eli mi -
no wa nie ba rier ar chi tek to nicz -
nych i po pra wa bez pie czeń stwa
użyt ko wa nia. W Szko le Pod sta -
wo wej w Bor kach -Wy rkach za -
koń czo no in we sty cję pn. “Prze -
bu do wa scho dów ze wnętrz -
nych i po chyl ni dla osób nie peł -
no spraw nych”. Do tych cza so we
scho dy wej ścio we oraz po chyl -
nia by ły w znacz nym stop niu
zu ży te. W związ ku z tym pod ję -
to de cy zję o cał ko wi tej li kwi da -
cji ist nie ją cych ele men tów.
W ich miej sce wy ko na no no we,
sze ro kie scho dy z pre fa bry ko -
wa nych stop ni be to no wych,
gwa ran tu ją ce wie lo let nią trwa -
łość, sta bil ność kon struk cyj ną
oraz od po wied nie pa ra me try
an ty po śli zgo we. Rów no cze śnie
po wsta ła no wa po chyl nia dla
osób z nie peł no spraw no ścia mi,
wy ko na na z kost ki bru ko wej,
któ ra umoż li wia swo bod ne
i bez piecz ne po ru sza nie się oso -
bom na wóz kach in wa lidz kich,
ro dzi com z wóz ka mi dzie cię cy -
mi oraz oso bom star szym. War -
tość prac wy nio sła 64 230,60 zł,
przy czym 60% kosz tów zo sta ło
po kry te ze środ ków Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go w ra mach
pro gra mu “In stru ment wspar -

cia za dań waż nych dla rów no -
mier ne go roz wo ju wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go”.

Po dob ne, choć jesz cze bar -
dziej roz bu do wa ne dzia ła nia
prze pro wa dzo no w Szko le Pod -
sta wo wej w Dzie wu lach, gdzie
zmo der ni zo wa no ca łe oto cze -
nie bu dyn ku edu ka cyj ne go. Klu -
czo wym ele men tem in we sty cji
by ła bu do wa no wych scho dów
z pre fa bry ko wa nych stop ni
oraz sze ro kiej po chyl ni dla osób
z nie peł no spraw no ścia mi, wy -
ko na nej z kost ki bru ko wej, co
zna czą co po pra wi ło do stęp ność
obiek tu dla wszyst kich miesz -
kań ców gmi ny. Pra ce ob ję ły
tak że wy ko na nie so lid nych
ścian przy scho dach i po chyl ni
z pu sta ków ogro dze nio wych,
na da ją cych kon struk cji es te -
tycz ny i trwa ły cha rak ter. Nie
po mi nię to rów nież de ta li bez -
pie czeń stwa - prze pro wa dzo no
pra ce przy mur kach oka la ją -
cych okna na po zio mie mi nus
je den, ob ni ża jąc je do wy so ko -
ści grun tu i za bez pie cza jąc
otwo ry spe cja li stycz ny mi kra ta -
mi po mo sto wy mi, co po pra wi -
ło bez pie czeń stwo uczniów i es -
te ty kę ele wa cji. Do dat ko wo wy -
ko na no opa skę z kost ki bru ko -
wej przy czę ści bu dyn ku. Cał ko -
wi ty koszt za da nia się gnął 232
426,95 zł, z cze go 60%, po dob -
nie jak w przy pad ku in nych pla -
có wek, po cho dzi ło z pro gra mu
roz wo jo we go wo je wódz twa.

Eko lo gia 
w Krze sku -Kró lo wej Ni wie
Szko ła Pod sta wo wa w Krze -

sku -Kró lo wej Ni wie ja ko pierw -
sza w ubie głym ro ku wkro czy ła
w no wą, eko lo gicz ną erę funk -
cjo no wa nia. Od stycz nia 2025 r.

pla ców ka ko rzy sta z no wo cze -
sne go sys te mu ogrze wa nia,
któ ry cał ko wi cie za stą pił prze -
sta rza łe ko tły mia ło we. Dzię ki
do ta cji z bu dże tu Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go, po kry wa ją cej
aż 60% kosz tów, sa mo rząd
prze pro wa dził kom plek so wą
mo der ni za cję ko tłow ni, mon tu -
jąc no wo cze sne, wy so ko spraw -
ne ko tły ga zo we, któ re zna czą -
co ob ni żą emi sję za nie czysz czeń
do at mos fe ry oraz kosz ty eks -
plo ata cji.

Zmia ny ob ję ły rów nież ze -
wnętrz ną in fra struk tu rę tech -
nicz ną i es te ty kę oto cze nia.
W miej scu do tych cza so we go
skła do wi ska wę gla, zlo ka li zo -
wa ne go bez po śred nio przed bu -
dyn kiem szko ły, za mon to wa no
dwa no wo cze sne zbior ni ki na
gaz skro plo ny o po jem no ści 4
850 l każ dy. Roz wią za nie to za -
pew nia sta bil ne i bez piecz ne za -
opa trze nie szko ły w pa li wo,
gwa ran tu jąc cią głość ogrze wa -
nia w naj zim niej sze mie sią ce
ro ku. Cał ko wi ty koszt in we sty -
cji wy niósł 352 125,59 zł.

Ener go osz częd ność 
w czte rech pla ców kach
W ubie głym ro ku za koń czo -

no tak że sze ro ko za kro jo ny
pro jekt mo der ni za cji oświe tle -
nia we wnętrz ne go w czte rech
szko łach pod sta wo wych na te -
re nie gmi ny: Bor kach -Ko sach,
Dzie wu lach, Krze sku -Kró lo wej
Ni wie oraz Łu gach Wiel kich.
W ra mach za da nia wy mie nio -
no łącz nie 437 sztuk ener go -
chłon nych opraw oświe tle nio -
wych, zu ży wa ją cych znacz ne
ilo ści prą du, na no wo cze sne
opra wy ty pu LED. Za sto so wa -
ne źró dła świa tła cha rak te ry -
zu ją się znacz nie niż szym zu -

ży ciem ener gii elek trycz nej, co
prze ło ży się na wy mier ne
oszczęd no ści w bu dże cie gmi -
ny, znacz nie dłuż szą ży wot -
ność oraz lep szy mi pa ra me tra -
mi oświe tle nio wy mi, ko rzyst -
ny mi dla wzro ku uczniów pod -
czas na uki i za ba wy. Cał ko wi ta
war tość za da nia wy nio sła 154
422,98 zł, z cze go aż 99 582,00
zł sta no wi ła do ta cja po zy ska -
na z Wo je wódz kie go Fun du szu
Ochro ny Śro do wi ska i Go spo -
dar ki Wod nej w War sza wie.

Lep sze wa run ki na uki 
i po pra wa 
bez pie czeń stwa w Zbu czy nie
W ra mach za da nia pn. “Mo -

der ni za cja bu dyn ków szkół
pod sta wo wych na te re nie gmi -
ny Zbu czyn” re ali zo wa ne go
w la tach 2023-2026 wy ko na no
rów nież sze reg prac w pla ców ce
w Zbu czy nie. W szko le wy mie -
nio no naj bar dziej znisz czo ne
pod ło gi w sa lach lek cyj nych, od -
no wio no ko ry ta rze i nie któ re
sa le lek cyj ne oraz sa lę gim na -
stycz ną. W ra mach za da nia roz -
bu do wa no rów nież sys tem mo -
ni to rin gu wi zyj ne go, wy mie nio -
no po kry cie da cho we na czę ści
obiek tu sa li gim na stycz nej oraz
wy mie nio no pod ło gę w sa li ba -
le to wej. Łącz ny koszt prze pro -
wa dzo nych prac wy niósł 732
576,70 zł. Ro bo ty mo der ni za cyj -
ne zo sta ły w 60% sfi nan so wa ne
z bu dże tu Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go.

No wa era lek cji WF -u 
w Bor kach -Ko sach
Kul mi na cją in we sty cji prze -

pro wa dzo nych w pla ców kach
oświa to wych by ło uro czy ste
pod su mo wa nie mo der ni za cji
sa li gim na stycz nej w Szko le

Pod sta wo wej w Bor kach -Ko -
sach, któ re od by ło się 9 kwiet -
nia. To wła śnie tu za koń czo no
pra ce przy wy mia nie pod ło gi
spor to wej. Był to ostat ni ele -
ment wie lo let nie go, kom plek -
so we go pro jek tu mo der ni za cji
wszyst kich szkół na te re nie
gmi ny Zbu czyn, re ali zo wa ne go
dzię ki hoj ne mu wspar ciu Sa -
mo rzą du Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go na  kwo tę 2,5 mln zł.

W ra mach za da nia o war to ści
344 299,15 zł wy ko na no pro fe -
sjo nal ną pod ło gę spor to wą
z desz czu łek drew nia nych, uło -
żo nych na spe cjal nej śle pej pod -
ło dze opar tej na le ga rach uło żo -
nych w ukła dzie krzy żo wym, co
za pew nia od po wied nią sprę ży -
stość, amor ty za cję i bez pie czeń -
stwo pod czas gier ze spo ło wych
oraz ćwi czeń gim na stycz nych.
Pra ce ob ję ły rów nież kom plek -
so we od świe że nie wnę trza -
ma lo wa nie ścian, wy mia nę zu -
ży tych okła dzin ścien nych z pły -
ty me blo wej oraz mon taż no -
wych, so lid nych drzwi pro wa -
dzą cych na sa lę. Do dat ko wo,
dzię ki wspar ciu fi nan so we mu
spół ki Ma ga zyn Ee Sie dl ce Sp.
z o.o., pla ców ka wy po sa ży ła się
w no wo cze sne bram ki spor to -
we, po sze rza jąc moż li wo ści or -
ga ni za cji za jęć wy cho wa nia fi -
zycz ne go, za wo dów spor to -
wych i im prez in te gra cyj nych.

Stra te gicz ne za da nie
Pod czas uro czy ste go spo tka -

nia ucznio wie oraz dy rek cja
szko ły zło ży li po dzię ko wa nia
wój to wi gmi ny Hu ber to wi Pa -
sia ko wi, na czel ni ko wi Wy dzia łu
In fra struk tu ry Ja ro sła wo wi Ja -
siń skie mu oraz je go za stęp cy
Ka mi lo wi Stań skie mu za kon se -
kwent ną re ali za cję te go stra te -
gicz ne go za da nia dla lo kal nej
spo łecz no ści. - Ucznio wie już
ko rzy sta ją z no wej sa li i wi dać,
jak wie le ra do ści im to spra wia.
Wa run ki do pro wa dze nia za jęć
wy cho wa nia fi zycz ne go zna czą -
co się po pra wi ły, co da je nam
moż li wość or ga ni zo wa nia cie -
kaw szych i bar dziej uroz ma ico -
nych lek cji - pod kre ślił dy rek tor
szko ły Pa weł Basz kie wicz.

Wójt Pa siak, wi ta jąc ze bra -
nych, za zna czył, że ta kie in we -
sty cje ma ją re al ny wpływ na co -
dzien ne funk cjo no wa nie
uczniów. - Cie szy mnie, że mło -
dzież już chęt nie ko rzy sta z no -
wej sa li. To po ka zu je, jak waż ne
jest kon se kwent ne in we sto wa -
nie w roz wój in fra struk tu ry
oświa to wej - pod kre ślił. A zwra -
ca jąc się do przed sta wi cie li
władz wo je wódz kich, do dał: -
Dziś za my ka my ten pro jekt, dla -
te go ser decz nie dzię ku je my Za -
rzą do wi Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go, a szcze gól ne po dzię -
ko wa nia skła da my na rę ce Pa ni
Ja ni ny Ewy Orze łow skiej, człon -
ka Za rzą du.

Dzię ki kon se kwent ne mu za an -
ga żo wa niu lo kal ne go sa mo rzą du
szko ły w gmi nie Zbu czyn sta ją się
no wo cze sny mi, bez piecz ny mi,
eko lo gicz ny mi i w peł ni do stęp -
ny mi pla ców ka mi, go to wy mi
spro stać wy zwa niom edu ka cji
XXI w. MAT. OPR.

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl
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Zmodernizowana sala gimnastyczna w szkole w Borkach-Kosach
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W szkole w Izdebkach-Kosnach wyremontowano korytarz.
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GMINA
SIEDLCE
10 kwietnia odbyły się
uroczystości
upamiętniające 195.
rocznicę bitwy pod
Iganiami - jednego
z najważniejszych
zwycięstw oręża
polskiego w czasie
powstania
listopadowego. 

Przed po mni kiem po świę co -
nym trium fo wi wojsk pol skich
nad ar mią ro syj ską zgro ma dzi li
się sa mo rzą dow cy, przed sta wi -
cie le in sty tu cji, służ by mun du -
ro we, kom ba tan ci, har ce rze,
stra ża cy, ucznio wie oraz pocz ty
sztan da ro we.

Uro czy sto ści roz po czę ły się
wcią gnię ciem fla gi pań stwo wej
na maszt i od śpie wa niem hym -
nu pań stwo we go.

Wol ność, o któ rą dba my
Wójt gmi ny Sie dl ce Hen ryk

Bro dow ski w swo im prze mó -
wie niu pod kre ślił hi sto rycz ne
zna cze nie miej sca. - Gro ma dzi -
my się tu nie tyl ko po to, aby
wspo mi nać da ty z pod ręcz ni -
ków, ale by od dać hołd lu -
dziom, któ rzy 10 kwiet nia 1831

r. udo wod ni li ca łe mu świa tu,
że pol skie ser ce bi je ryt mem
wol no ści - mó wił, zwra ca jąc
się do go ści i licz nie zgro ma -
dzo nej mło dzie ży. Za zna czył
też, że sto jąc na zie mi uświę co -
nej krwią bo ha te rów, wspo mi -
na my stra te gicz ne go ge niu sza
gen. Igna ce go Prą dzyń skie go
oraz nie złom ność pol skich żoł -
nie rzy. Jak za uwa żył, zwy cię -
stwo pod Iga nia mi nie by ło
dzie łem przy pad ku, ale po ka -
zem pro fe sjo na li zmu, od wa gi
i bez gra nicz nej mi ło ści do oj -
czy zny.

Wójt przy po mniał rów nież
po nad cza so we prze sła nie tam -
tych wy da rzeń. - Czas woj ny
za wsze wy sta wia czło wie ka na
naj cięż szą pró bę. Dzi siej sza
rocz ni ca przy po mi na nam, że
wol ność nie jest da na raz na
za wsze. To pro ces, o któ ry dba -
my po przez co dzien ną pra cę,
so li dar ność i pa mięć - pod kre -
ślał. Do dał, że ta zie mia jest
wspól nym do mem i naj cen -
niej szym dzie dzic twem, któ re
na le ży pie lę gno wać z naj wyż -
szym sza cun kiem, nie tyl ko ze
wzglę du na roz wój i pięk no,
ale przede wszyst kim ze wzglę -
du na krew prze la ną za oj czy -
znę. - Mó wiąc o hi sto rii, pa trzy -
my w przy szłość. Bu du je my si -
łę na szej lo kal nej wspól no ty
na fun da men cie jed no ści i sza -
cun ku. To wła śnie w na szej
gmi nie za czy na się Pol ska, o ja -

kiej ma rzy li bo ha te ro wie spod
Igań - ak cen to wał wójt Bro -
dow ski.

Pa mięć to zo bo wią za nie
Do ro ta Pro ku rat, dy rek tor

sie dlec kiej de le ga tu ry Urzę du
Mar szał kow skie go, zwró ci ła
uwa gę, że spo tka nie jest nie tyl -
ko upa mięt nie niem wy da rzeń
sprzed 195 lat, ale też wy ra zem
pa mię ci i sza cun ku wo bec tych,
któ rzy pod Iga nia mi wal czy li
o wol ność oj czy zny. - Dzi siaj, ży -
jąc w wol nym kra ju, ma my
obo wią zek pa mię tać o ich po -
świę ce niu. To dzię ki nim mo że -
my bu do wać przy szłość w opar -
ciu o ta kie war to ści, jak wol -
ność, so li dar ność i od po wie -
dzial ność za wspól ne do bro -

mó wi ła. Jej zda niem, uro czy -
stość po win na być nie tyl ko
chwi lą re flek sji, ale rów nież zo -
bo wią za niem, “by śmy każ de go
dnia ży li zgod nie z dzie dzic -
twem tych, któ rzy w tym miej -
scu od da li swo je ży cie”.

Z ko lei Ali cja Ci choń, dy rek tor
sie dlec kiej De le ga tu ry Urzę du
Wo je wódz kie go, pod kre śli ła, że
nie zwy kle waż ne jest to, jak spo -
łecz ność lo kal na pie lę gnu je swo -
ją toż sa mość i pa mięć o bo ha te -
rach, bo wła śnie “na tej pa mię ci
kształ tu je my swo je war to ści”.

Zwy cię stwo du cha nad si łą
Wi ce dy rek tor Mu zeum Re gio -

nal ne go w Sie dl cach i rad ny sej -
mi ku wo je wódz kie go Krzysz tof
Cha ber ski przy bli żył ze bra nym

kon tekst hi sto rycz ny star cia. -
Po la cy wal czy li z prze wa ża ją cy -
mi si ła mi Ro sjan, któ rzy by li
zna ko mi cie oko pa ni w Sie dl -
cach. To by ło zwy cię stwo du cha
nad si łą - za zna czył. Wy ja śniał,
że Ro sja nie za wsze wal czy li ma -
są i zwy cię ża li przy du żej prze -
wa dze li czeb nej, ale pod Iga nia -
mi Po la cy mie li ge nial ne go wo -
dza, gen. Prą dzyń skie go, któ ry
nie oba wiał się Ro sjan. - To wiel -
ka chwa ła dla na szej zie mi sie -
dlec kiej, że mo że my tu taj co ro -
ku świę to wać bo ha ter stwo na -
szych pra dzia dów - do dał.

Cha ber ski po in for mo wał
rów nież o pra cach zwią za nych
z utwo rze niem w za byt ko wym
dwo rze w No wych Iga niach
pierw sze go w Pol sce mu zeum
po wsta nia li sto pa do we go i bi -
twy pod Iga nia mi. 

Pa tron, któ ry uczy od wa gi
Szcze gól ne miej sce pod czas

ce re mo nii za ję ła po stać pa tro -
na miej sco wej szko ły, gen.
Igna ce go Prą dzyń skie go. - Bi -
twa sto czo na pod Iga nia mi by -
ła do wo dem je go kunsz tu, od -
wa gi i zdol no ści prze wi dy wa -
nia. To wła śnie gen. Prą dzyń -
ski opra co wał śmia ły plan ude -
rze nia na woj ska ro syj skie -
pod kre ślił Sła wo mir Mi ki ciuk,
dy rek tor Ze spo łu Oświa to we -
go w No wych Iga niach. Jak za -
uwa żył, pol skie od dzia ły mi mo
trud ne go po ło że nia i prze wa gi

prze ciw ni ka wy ka za ły się nie -
zwy kłą de ter mi na cją, a po -
wsta nie li sto pa do we by ło zry -
wem po ko le nia, któ re nie po -
go dzi ło się z utra tą nie pod le -
gło ści.

Mi ki ciuk zwró cił uwa gę, że
bi twa sta ła się sym bo lem od -
wa gi, do sko na łe go do wo dze -
nia i si ły wspól ne go dzia ła nia. -
Jest rów nie nie zwy kle waż ną
lek cją hi sto rii, któ ra po ka zu je,
że wol ność nie jest da na raz na
za wsze, lecz wy ma ga pa mię ci,
tro ski i od po wie dzial no ści - ak -
cen to wał. Do dał, że bo ha te ro -
wie tam tych wy da rzeń przy po -
mi na ją nam, iż mi łość do oj -
czy zny wy ra ża się nie tyl ko
w po lu wal ki, ale tak że uczci -
wej pra cy, wza jem nym sza cun -
ku i bu do wa niu sil nej wspól -
no ty. - Po ka za ła, że na wet
w naj trud niej szych wa run kach
moż na od nieść suk ces, je śli to -
wa rzy szą nam od wa ga, roz wa -
ga i po czu cie od po wie dzial no -
ści za in nych - pod su mo wał.

Opra wę ar ty stycz ną przy go -
to wa li ucznio wie ZO w No wych
Iga niach, da jąc świa dec two, że
pa mięć o wy da rze niach sprzed
pra wie dwóch stu le ci wciąż ży je
w lo kal nej spo łecz no ści i znaj -
du je od zwier cie dle nie w mło -
dym po ko le niu. 

Uro czy sto ści za koń czy ły się
zło że niem kwia tów i za pa le -
niem zni czy dla uczcze nia bo ha -
te rów star cia z 1831 r.              KO

POWIAT
SIEDLECKI
Kreatywność, empatia
i edukacja społeczna
– tak wyglądały
obchody Światowego
Dnia Świadomości
Autyzmu w Stoku
Lackim. Konkurs
plastyczny i uroczysta
gala połączyły sztukę
z ważnym przesłaniem
o zrozumieniu osób
w spektrum autyzmu.

Kon kurs z prze sła niem
W ra mach ob cho dów Świa to -

we go Dnia Świa do mo ści Au ty -
zmu, któ ry przy pa da 2 kwiet -
nia, Spe cjal ny Ośro dek Szkol no -
Wy cho waw czy w Sto ku Lac kim
zor ga ni zo wał kon kurs pla stycz -
ny „Nie bie skie skrzy dła wy -
obraź ni”. Ini cja ty wa mia ła na
ce lu nie tyl ko pro mo wa nie kre -
atyw no ści wśród dzie ci i mło -
dzie ży, ale tak że bu do wa nie
em pa tii i zro zu mie nia dla osób
z au ty zmem po przez sym bo li kę
nie bie skie go ko lo ru – bar wy so -
li dar no ści z tym spek trum.

Uro czy sty fi nał w Sie dl cach
9 kwiet nia w Ki nie He lios

w Ga le rii Sie dl ce od by ło się uro -
czy ste pod su mo wa nie kon kur -
su. Wy da rze nie zgro ma dzi ło
licz ne gro no go ści, w tym przed -
sta wi cie li Po wia tu Sie dlec kie go
– Mał go rza tę Ce pek, wi ce sta ro -
stę, Ka zi mie rza Pro chen kę,
człon ka za rzą du, oraz Mi ro sła -
wa Bień ka, rad ne go po wia to we -
go – a tak że spon so rów, dy rek -
to rów pla có wek oświa to wych,

na uczy cie li oraz uczest ni ków
wraz z ro dzi na mi.

Naj waż niej szym mo men -
tem by ło wrę cze nie na gród
lau re atom – mło dym ar ty -
stom, któ rych pra ce za chwy ci -
ły ju ry ory gi nal no ścią i wraż li -
wo ścią. Na gro dzo ne dzie ła,
peł ne fan ta zji i nie bie skich ak -
cen tów, sta ły się sym bo lem
wy obraź ni bez gra nic.

Co dzien ność w fil mie
Pod czas spo tka nia wi dow -

nia mia ła oka zję obej rzeć film
do ku men tu ją cy co dzien ne ży -
cie uczniów Spe cjal ne go
Ośrod ka Szkol no -Wy cho waw -
cze go w Sto ku Lac kim. Ma te -
riał uka zał ich pa sje, wy zwa -
nia i suk ce sy, przy bli ża jąc re -
alia funk cjo no wa nia osób
w spek trum au ty zmu.

In te gra cja i wspól na za ba wa
Ra do sna at mos fe ra udzie li ła

się wszyst kim uczest ni kom wy -
da rze nia. Wspól ne za ba wy in te -
gra cyj ne po pro wa dzi ła Mag da -
le na Mróz, wpro wa dza jąc ele -
men ty mu zy ki i ru chu, któ re
po łą czy ły po ko le nia. Na naj -
młod szych cze ka ły nie tyl ko
słod kie wy pie ki, ale tak że drob -
ne upo min ki w sym bo licz nym,
nie bie skim ko lo rze – ba lo ny,

kred ki oraz za kład ki z mo ty wa -
mi skrzy deł.

Mi łym ak cen tem by ło do -
dat ko we lo so wa nie na gród dla
uczest ni ków kon kur su oraz
obec nych pla có wek oświa to -
wych. Spo tka nie uświet nił tak -
że qu iz wie dzy na te mat au ty -
zmu – z atrak cyj ny mi na gro -
da mi – któ ry za chę cił do re -
flek sji i dys ku sji.

Wspar cie i pa tro nat
Ho no ro wy pa tro nat nad wy -

da rze niem ob jął sta ro sta sie -
dlec ki Ka rol Tchó rzew ski, co
nada ło ini cja ty wie szcze gól ny
pre stiż. Wy da rze nie wspar ły
licz ne oso by i in sty tu cje, oka -
zu jąc życz li wość, za an ga żo wa -
nie i hoj ność. Dzię ki tej po mo -
cy uda ło się stwo rzyć wy jąt ko -
we spo tka nie, peł ne po zy tyw -
nych emo cji, wzru szeń i chwil
in te gra cji.

Waż ny krok w edu ka cji 
Spo tka nie sta ło się nie tyl ko

świę tem kre atyw no ści, ale tak -
że waż nym kro kiem w edu ka -
cji spo łecz nej na te mat au ty -
zmu. Or ga ni za to rzy za chę ca ją
do dal sze go wspie ra nia po dob -
nych ini cja tyw – pod kre śla jąc,
że ra zem mo że my roz wi jać
„nie bie skie skrzy dła wy obraź -
ni” dla wszyst kich.
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Wójt Henryk Brodowski wspominał bohaterów spod Igań.
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Konkurs plastyczny „Niebieskie skrzydła wyobraźni”.
Najważniejszym momentem było wręczenie nagród laureatom.
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GMINA KOTUŃ
Jeszcze w tym roku
ruszy potrzebna i długo
oczekiwana
modernizacja
i rozbudowa systemu
oczyszczania ścieków.

9 kwiet nia w sie dlec kiej de le ga -
tu rze Urzę du Mar szał kow skie -
go Wo je wódz twa Ma zo wiec kie -
go od by ło się pod pi sa nie umów
w ra mach pro gra mu re gio nal -
ne go „Fun du sze Eu ro pej skie dla
Ma zow sza 2021-2027”. Przed -
sta wi cie le pod mio tów, któ re się
na nim po ja wi ły, mie li po wo dy
do ra do ści. Skąd się wzię ły, wy -
ja śnia ła Ja ni na Ewa Orze łow -
ska, człon ki ni za rzą du wo je -
wódz twa ma zo wiec kie go:
– Miesz kań cy Miń ska Ma zo -
wiec kie go i Wil gi zy ska ją no wo -
cze sne i do brze wy po sa żo ne
przy chod nie. Z ko lei w Wil czon -
ku, Po la kach i Jó ze fi nie bę dzie
zmo der ni zo wa na sieć ka na li za -
cyj na, a gmi na Sab nie po sa dzi
no we drze wa i krze wy m.in.
w Nie wia do mej i Ku pien ty nie.
W su mie to bli sko 20 mln zł dla
gmin i pod mio tów z re gio nów
sie dlec kie go i war szaw skie go
wschod nie go.

Du żo ka sy, du żo do ta cji
Re kor dzi stą by ła te go dnia

gmi na Ko tuń, któ ra sko rzy sta
z Dzia ła nia 2.5 „Go spo dar ka
wod no -ście ko wa”. Dzię ki te mu
sa mo rząd prze pro wa dzi kom -

plek so wą mo der ni za cję i roz bu -
do wę sys te mu oczysz cza nia
ście ków. Cał ko wi ta war tość
pro jek tu to po nad 21 mln zł,
w tym do fi nan so wa nie z Unii
Eu ro pej skiej wy nie sie 85 pro -
cent, a więc prze szło 15,1 mln zł.

Jak in for mu je urząd mar szał -
kow ski, in we sty cja obej mie
przede wszyst kim prze bu do wę
i bu do wę no wo cze snej oczysz -
czal ni ście ków w tech no lo gii
SBR. Bę dzie to za awan so wa na
bio lo gicz na oczysz czal nia ście -
ków dzia ła ją ca w cy klach wsa do -
wych. W prze ci wień stwie do tra -

dy cyj nych szamb eko lo gicz nych,
tech no lo gia ta wy ko rzy stu je se -
kwen cyj nie za cho dzą ce pro ce sy
bio lo gicz ne go oczysz cza nia. Co
jesz cze wej dzie w skład in we sty -
cji? Na pew no bu do wa no wej
tłocz ni o prze pu sto wo ści 60 me -
trów sze ścien nych na go dzi nę
i mo der ni za cja sie ci ka na li za cji
sa ni tar nej, któ ra po zmia nach
obej mie miesz kań ców miej sco -
wo ści: Wil czo nek, Po la ki i Jó ze -
fin. Dzię ki te mu zwięk szy się
prze pu sto wość oczysz czal ni,
a wdro że nie sys te mów mo ni to -
rin gu i au to ma ty za cji pro ce sów

umoż li wi bie żą ce mo ni to ro wa -
nie sta nu sie ci. Pro jekt przy czy ni
się do ochro ny wód po wierzch -
nio wych i pod ziem nych, ogra ni -
cze nia emi sji za nie czysz czeń
i po pra wy wa run ków ży cia
miesz kań ców.

9 kwiet nia w imie niu gmi ny
Ko tuń umo wę pod pi sa li wójt
Da niel Ce liń ski i skarb nik
Agniesz ka Cho dow ska. Wło darz
gmi ny nie krył wdzięcz no ści za
bar dzo du że wspar cie z pro gra -
mu „Fun du sze Eu ro pej skie dla
Ma zow sza 2021-2027”. Zdra dził
przy tym: – Prze bu do wa oczysz -

czal ni ście ków bę dzie po le ga ła
na prze bu do wie i mo der ni za cji
ist nie ją cej oczysz czal ni ście ków,
któ ra w tym mo men cie ob słu -
gu je 4 miej sco wo ści, to jest nie -
speł na 3 tys. osób. Ale też chce -
my, że by ob słu gi wa ła ca łą gmi -
nę 8,5 tys. miesz kań ców. Mo der -
ni za cja bę dzie do po le ga ła na
uzbro je niu te ren wo kół oczysz -
czal ni ście ków, utwar dze niu te -
go te re nu, oświe tle niu, ogro dze -
niu, ale rów nież przy go to wa niu
in fra struk tu ry OZE wraz z ma ga -
zy nem ener gii, któ ra po zwo li
nam dbać o śro do wi sko. 

Krok w przy szłość
Po pod pi sa niu umo wy „Ży -

cie” roz ma wia ło z wój tem Ce liń -
skim. – To in we sty cja dłu go wy -
cze ki wa na i bar dzo po trzeb na
na tym te re nie. Oczysz czal nia
ście ków, któ ra obec nie nam słu -
ży, ma po nad 20 lat, bo po wsta -
ła w la tach dzie więć dzie sią tych.
Jest już do syć prze sta rza ła i ko -
rzy sta z ar cha icz nej jak na dzi -
siej sze cza sy tech no lo gii. Na do -
miar złe go jej dzia ła nie jest bar -
dzo utrud nio ne, bo moż li wo ści
prze pu sto we tej oczysz cza nia są
bar dzo ogra ni czo ne: pra cu je
prak tycz nie na 100 pro cent
swo ich moż li wo ści, bez moż li -
wo ści do łą cza nia ko lej nych
miej sco wo ści – mó wi.

Jak do da je, wy bu do wa nie
oczysz czal ni roz wią że pro blem
z od bio rem nie czy sto ści i ście -
ków od miesz kań ców z ca łej
gmi ny Ko tuń: – W prak ty ce
ozna cza to, że bę dzie mo gła ob -
słu gi wać wszyst kich, któ rzy tu

miesz ka ją, z moż li wo ścią na
zwięk sze nie tych od bio rów
w przy szłych la tach. No wa
oczysz czal nia bę dzie zde cy do -
wa nie otwar ta na roz bu do wę,
któ re w tym mo men cie pro jek -
tu je my i chce my oczy wi ście po -
zy skać na ten cel ko lej ne do fi -
nan so wa nia, bo tak po tęż ne in -
we sty cje są prak tycz nie nie -
moż li we, kie dy trze ba ko rzy stać
tyl ko z wła snych środ ków. To
bę dzie krok w XXI wiek.

Wkrót ce start prac
Na szej re dak cji wójt Da niel

Ce liń ski zdra dził też wstęp ny
ka len darz prac nad mo der ni za -
cją oczysz czal ni. – To do syć cza -
so chłon na in we sty cje, któ ra bę -
dzie roz ło żo na na kil ka lat
– pod kre śla. – Wszyst ko przez
to, że po le ga na cał ko wi tej prze -
bu do wie i roz bu do wie ist nie ją -
cej oczysz czal ni ście ków, a tak że
stwo rze niu in fra struk tu ry to -
wa rzy szą cej wo kół tej in we sty -
cji, czy li mo der ni za cji ka na li za -
cji, prze pom pow ni w miej sco -
wo ściach Wil czo nek, Po la ki i Jó -
ze fin. Cze ka nas też mo der ni za -
cja głów nych ka na łów, któ re
do pro wa dza ją nie czy sto ści
z miej sco wo ści, któ re są już ska -
na li zo wa ne.

Urząd gmi ny in for mu je, że
roz po czę cie pro ce du ry prze tar -
go wej i po czą tek in we sty cji na -
stą pią jesz cze w 2026 r., a głów -
ne pra ce bę dą pro wa dzo ne
w przy szłym ro ku. Na ra zie
trud no jed nak wska zy wać do -
kład ny ter min za koń cze nia in -
we sty cji. BS

GMINA
PRZESMYKI
Choć jest niezbyt dużą
wsią, uczniowie
tutejszej szkoły
odnoszą kolejne
sukcesy w siatkówce
i minisiatkówce
chłopców.

Pa weł Iwa niuk to dy rek tor Ze -
spo łu Szkół w Ły so wie i na uczy -
ciel wy cho wa nia fi zycz ne go.
– Do tej po ry ja ko tre ner zaj mo -
wa łem się ra czej ko szy ków ką,
ale wzglę du na ma łą licz bę
uczniów w na szej szko le by ło
trud no, bo tam za wod ni cy re -
zer wo wi są bar dziej nie zbęd ni.
Dla te go od ja kie goś cza su ist nie -
ją u nas 2 dru ży ny siat kar skie:
mi ni siat ków ka, czy li kla sy VI
i młod sze (8 chłop ców) oraz
siat ków ka, czy li kla sy VII i VIII
(12 chłop ców). Ostat nio moc niej
się za to wzią łem. Uczę chło pa -
ków, spo ty ka my się po lek cjach.
Na sza szko ła ma nie du żą sa lę
gim na stycz ną, więc na tre nin gi
jeź dzi my do Prze smyk czy Kor -
cze wa – opo wia da.

Jak do da je, szko le po ma ga
urząd gmi ny, któ ry bar dzo
wspie ra sport. – Fi nan su je więk -
szość prze jaz dów, dzię ki cze mu
ła twiej nam się roz wi jać. Wła -
dze gmi ny Prze smy ki wspie ra ją
też or ga ni za cję gmin nych tur -
nie jów siat ków ki – pod kre śla
Pa weł Iwa niuk.

Cał kiem spo re suk ce sy
W ostat nich ty go dniach mło -

dzi za wod ni cy z Ły so wa od nie -
śli cał kiem spo re suk ce sy.
Pierw szy miał miej sce pod czas
Po wia to wych Igrzysk w mi ni -
siat ków ce chłop ców, któ re od -
by ły się w Zbu czy nie 17 mar ca.

– Wiel ki suk ces chłop ców
młod szych z na szej Szko ły! Po

wy gra nych w gru pie B z SP Iga -
nie, SP Stok Lac ki, SP Zbu czyn
(wszyst kie me cze po 2:0), w pół -
fi na le z SP Skó rzec 2:0 oraz w fi -
na le z SP Biał ki rów nież 2:0 na si
re pre zen tan ci wy wal czy li ty tuł
Mi strza Po wia tu w mi ni siat -
ków ce (ka te go ria kla sy VI
i młod si). W 6 me czach nie stra -
ci li śmy żad ne go se ta! – cie szy ła
się wte dy szko ła. 

Ko lej ność koń co wa tych za -
wo dów wy glą da ła na stę pu ją co.
1. SP Ły sów, 2. SP Biał ki, 3. SP
Skó rzec, 4. SP Iga nie, 5. SP Zbu -
czyn I, SP Stok Lac ki, 6. SP Prze -
smy ki, SP Zbu czyn.

Z ko lei 31 mar ca w Skór cu od -
był się fi nał Po wia to wych
Igrzysk Mło dzie ży w pił ce siat -

ko wej. Tu też by ły po wo dy do
ra do ści.

– Ko lej ny suk ces re pre zen ta -
cji na szej szko ły, tym ra zem
w ka te go rii klas star szych. Po
wy gra nych z SP Ho łu bla, SP
Zbu czyn i SP Żel ków (wszyst kie
me cze 2:0) oraz po raż ce 1:2
z go spo da rza mi za wo dów SP
Skó rzec, dzię ki lep sze mu bi lan -
so wi se tów za ję li śmy I miej sce
– do no si ła z du mą pla ców ka.
Koń co wa ko lej ność: 1. SP Ły sów
7 pkt (se ty 7:2), 2. SP Skó rzec 7

pkt (7:3), 3. SP Żel ków 6 pkt (5:5),
4. SP Zbu czyn 6 pkt (4:5), 5. SP
Ho łu bla 4 pkt.

Za słu żo ny en tu zjazm
Dru ży na mi ni siat ków ki z Ły -

so wa bę dzie 22 kwiet nia re pre -
zen to wać po wiat sie dlec ki na
za wo dach w Gar wo li nie. Star si
za koń czy li swo je wy stę py na
tym eta pie.

W Ły so wie nie kry ją en tu zja -
zmu. Dru ży ny miej sco we go ZS
wy gra ły prze cież z dru ży na mi

ze szkół wie lo krot nie licz niej -
szych. Pa weł Iwa niuk mó wi:
– Ca ła na sza pla ców ka li czy tyl -
ko 82 uczniów. Pew nie dla te go
ro dzi ce bar dzo prze ży wa ją te
suk ce sy i moc no wspie ra ją swo -
ich ma łych za wod ni ków.

Jak się oka zu je, ci od wdzię -
cza ją się za an ga żo wa niem.
– Ma my przy kła dy, że ucznio -
wie gra ją cy w ko szy ków kę po
skoń cze niu szko ły w Ły so wie
roz wi ja ją zdo by te u nas umie -
jęt no ści – koń czy dy rek tor. B S

Łysów siatkówką stoi

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il:b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel/ 795-541-360
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Starsza grupa też pokonała rywali.
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Młodsza grupa tryumfowała na Powiatowych Igrzyskach.
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GMINA
WODYNIE
Samorząd
konsekwentnie
realizuje działania
zmierzające do rozwoju
infrastruktury
społecznej oraz
poprawy jakości życia
mieszkańców.
Kolejnym krokiem
w tym kierunku jest
podpisanie umowy na
wykonanie
dokumentacji
projektowej dotyczącej
budowy świetlicy
wiejskiej
w miejscowości
Oleśnica.

In we sty cja ta ma szcze gól ne
zna cze nie dla lo kal nej spo łecz -
no ści, po nie waż Ole śni ca jest
jed ną z więk szych miej sco wo ści
w gmi nie, w któ rej do tych czas
nie funk cjo no wał wy od ręb nio -
ny, de dy ko wa ny bu dy nek świe -
tli cy wiej skiej. Ozna cza to brak

sta łej prze strze ni prze zna czo nej
ty po wo do dzia łal no ści spo łecz -
nej, in te gra cyj nej i kul tu ral nej,
co miesz kań cy od dłuż sze go
cza su wska zu ją ja ko istot ną po -
trze bę.

Pro jekt za 65 tys. zł
War tość umo wy na opra co -

wa nie do ku men ta cji pro jek to -
wej wy no si 65 tys. zł. Do ku men -
ta cję przy go tu je Agniesz ka Bur -
ta -Mi cha lak, któ ra od po wia dać
bę dzie za opra co wa nie kon cep cji
ar chi tek to nicz nej obiek tu oraz
je go funk cjo nal ne go ukła du.

Cen trum ży cia spo łecz ne go
Pla no wa na świe tli ca ma peł -

nić ro lę wie lo funk cyj ne go cen -
trum ży cia lo kal ne go. Bę dzie
miej scem in te gra cji miesz kań -
ców, or ga ni za cji wy da rzeń kul -
tu ral nych i edu ka cyj nych oraz
dzia łal no ści lo kal nych or ga ni za -
cji spo łecz nych.

Lo kal ne po trze by
Obec nie ak tyw ność spo łecz -

na w miej sco wo ści re ali zo wa -
na jest przez kil ka pod mio tów,
w tym Ko ło Go spo dyń Wiej -
skich „Nie za po mi naj ka”,
Ochot ni czą Straż Po żar ną oraz
sto wa rzy sze nie „Ko lek tyw Ole -

śni ca”. Or ga ni za cje te obec nie
ko rzy sta ją z po miesz czeń straż -
ni cy OSP, któ ra peł ni przede
wszyst kim funk cję ope ra cyj ną
i ga ra żo wą dla jed nost ki ra tow -
ni czo -ga śni czej. Jak pod kre śla ją
przed sta wi cie le gmi ny i lo kal -
nej spo łecz no ści, obiekt ten nie
jest w peł ni przy sto so wa ny do
pro wa dze nia re gu lar nej dzia -
łal no ści spo łecz nej i kul tu ral -
nej, co do dat ko wo uza sad nia
po trze bę bu do wy od ręb nej
świe tli cy wiej skiej.

Wójt o in we sty cji
Wójt Gmi ny Wo dy nie Woj -

ciech Kle pac ki pod kre śla, że
in we sty cja od po wia da na re al -
ne po trze by miesz kań ców
i jest ko lej nym kro kiem w roz -
wo ju gmi ny:  -Pod pi sa nie umo -
wy na do ku men ta cję pro jek to -
wą świe tli cy w Ole śni cy to
waż ny mo ment dla ca łej gmi -
ny. Chce my, aby każ da więk -
sza miej sco wość mia ła do stęp
do prze strze ni, któ ra słu ży in -
te gra cji i ak tyw no ści lo kal nej.
W Ole śni cy dzia ła wie le za an -
ga żo wa nych or ga ni za cji, któ re
dziś ko rzy sta ją z ogra ni czo -
nych wa run ków w straż ni cy
OSP. No wa świe tli ca po zwo li
stwo rzyć dla nich lep sze i bar -

dziej funk cjo nal ne wa run ki
dzia ła nia – po wie dział wójt.

Etap pro jek to wy
Sa mo rząd pod kre śla, że etap

pro jek to wy jest klu czo wy dla ca -
łej in we sty cji. To wła śnie na tym
eta pie po wsta je szcze gó ło wa
kon cep cja bu dyn ku, je go funk cji
oraz roz wią zań tech nicz nych.
Do ku men ta cja bę dzie pod sta wą
do uzy ska nia nie zbęd nych de cy -
zji ad mi ni stra cyj nych oraz przy -
go to wa nia ko lej nych eta pów re -
ali za cji in we sty cji.

Z my ślą o przy szło ści
Po za koń cze niu prac pro jek -

to wych gmi na bę dzie mo gła
przejść do ko lej nych dzia łań
zwią za nych z przy go to wa niem
re ali za cji bu do wy oraz po zy ska -
niem ewen tu al nych środ ków
ze wnętrz nych na in we sty cję.

No wa świe tli ca w Ole śni cy
ma stać się waż nym miej scem
in te gra cji miesz kań ców oraz
wspar cia dla lo kal nych ini cja -
tyw spo łecz nych. In we sty cja ta
wpi su je się w szer szą stra te gię
Gmi ny Wo dy nie, któ rej ce lem
jest rów no mier ny roz wój
wszyst kich miej sco wo ści oraz
wzmac nia nie ak tyw no ści spo -
łecz nej miesz kań ców. ID

GMINA
WIŚNIEW
Jak będzie wyglądać
gmina za 10 lat? Gdzie
potrzebne są nowe
inwestycje, a co
wymaga
natychmiastowej
poprawy? Wójt Gminy
Wiśniew oddaje głos
mieszkańcom. Ruszyły
konsultacje
strategicznego
dokumentu, który
wyznaczy kierunki
rozwoju na całą
nadchodzącą dekadę. 

Naj bliż sze la ta to czas wiel kich
wy zwań, ale i szans dla sa mo -
rzą dów. Gmi na Wi śniew już te -
raz przy go to wu je się na przy -
szłość, two rząc “Stra te gię Roz -
wo ju Gmi ny Wi śniew na la ta
2026-2036”. To ma pa dro go wa,
któ ra wska że, w co gmi na bę -
dzie in we sto wać, jak po pra wić
ja kość ży cia i gdzie szu kać no -
wych moż li wo ści. 

- Chce my, aby ten do ku ment
był jak naj le piej do pa so wa ny do
re al nych po trzeb miesz kań ców,
dla te go bar dzo za le ży nam na

Pań stwa opi nii - mó wi wójt
gmi ny Wi śniew Bar ba ra Ry ba -
czew ska. I za chę ca miesz kań -
ców do udzia łu w kon sul ta -
cjach. - To do bry mo ment, aby
po wie dzieć, cze go ocze ku je my
od gmi ny, ja kie in we sty cje są
dla nas naj waż niej sze i w ja kim
kie run ku po win ni śmy się roz -
wi jać. Za le ży nam, by stra te gia
by ła wspól nym pla nem na
przy szłość, a nie tyl ko urzę do -
wym do ku men tem. Im wię cej
osób włą czy się w kon sul ta cje,
tym le piej od po wie my na po -
trze by na szej lo kal nej spo łecz -
no ści - do da je wójt.

Spo tkaj my się...
Naj waż niej szym punk tem

kon sul ta cji bę dzie otwar te spo -
tka nie za pla no wa ne na 29
kwiet nia (śro da) o godz. 14.30.
Dys ku sja od bę dzie się w sa li

kon fe ren cyj nej Urzę du Gmi ny
przy ul. Sie dlec kiej 13. To naj lep -
sza oka zja, by na ży wo za dać py -
ta nia au to rom stra te gii i zgło sić
swo je po stu la ty.

Za nim jed nak doj dzie do spo -
tka nia, war to - a na wet trze ba -
za po znać się z sa mym pro jek -
tem. Do ku ment bę dzie do stęp -
ny do wglą du do 15 ma ja. Wer -
sja pa pie ro wa znaj du je się w po -
ko ju nr 107 w urzę dzie gmi ny
(w go dzi nach pra cy urzę du). Kto
wo li czy tać w do mo wym za ci -
szu, mo że po brać plik elek tro -
nicz ny z Biu le ty nu In for ma cji
Pu blicz nej (za kład ka po świę co -
na stra te gii).

Jak zło żyć uwa gi?
Urzęd ni cy cze ka ją na gło sy

miesz kań ców, soł ty sów, przed -
się bior ców i dzia ła czy or ga ni za -
cji po za rzą do wych. Na zgło sze -

nie uwag jest czas do 15 ma ja.
Moż na to zro bić na trzy spo so -
by: pi sem nie - tra dy cyj ną pocz tą
lub skła da jąc pi smo w biu rze
po daw czym (ko per ta z do pi -
skiem: “uwa gi do stra te gii roz -
wo ju”); ust nie - w urzę dzie moż -
na zgło sić uwa gi bez po śred nio
do pro to ko łu; elek tro nicz nie -
wy sy ła jąc ma ila na ad res: stra -
te gia@wi sniew.pl (w ty tu le wia -
do mo ści wpi su jąc: “uwa gi do
stra te gii roz wo ju”). Nie jest wy -
ma ga ny pod pis elek tro nicz ny.

De mo gra ficz ne i spo łecz ne
“Stra te gia Roz wo ju na la ta

2026-2036” to do ku ment, któ -
ry ma wy zna czyć kie ru nek dzia -
łań sa mo rzą du na naj bliż sze 10
lat. Za nim jed nak po wstał, przy -
go to wa no szcze gó ło wą dia gno -
zę sy tu acji spo łecz nej, go spo -
dar czej, prze strzen nej oraz kli -
ma tycz no -śro do wi sko wej. Prze -
ana li zo wa no po ten cjał gmi ny,
jej po ło że nie, moż li wo ści roz -
wo ju, ale też ba rie ry i wy zwa -
nia. W pra cach uwzględ nio no
opi nie miesz kań ców i przed się -
bior ców, któ rzy wzię li udział
w an kie tach.

Jed nym z naj waż niej szych
wąt ków stra te gii jest sy tu acja
de mo gra ficz na. Da ne po ka zu ją,
że w naj bliż szych la tach licz ba
miesz kań ców mo że się wa hać,
a struk tu ra wie ku bę dzie się
zmie niać. Przy by wać ma osób

w wie ku po pro duk cyj nym,
a uby wać dzie ci i mło dzie ży. To
trend wi docz ny w wie lu sa mo -
rzą dach, ale dla Wi śnie wa ozna -
cza kon kret ne wy zwa nia: jak za -
trzy mać mło dych, jak przy cią -
gnąć no wych miesz kań ców i jak
za pew nić do bre wa run ki ży cia
se nio rom.

Od po wie dzią ma być zwięk -
sza nie atrak cyj no ści gmi ny ja ko
miej sca do ży cia i pra cy. W czę ści
spo łecz nej stra te gii za pi sa no cel
wzmoc nie nia ka pi ta łu spo łecz -
ne go i po pra wy ja ko ści ży cia.
W prak ty ce cho dzi o lep szy do -
stęp do usług spo łecz nych, dzia -
ła nia prze ciw dzia ła ją ce wy klu -
cze niu oraz de po pu la cji, a tak że
bu do wa nie sil nej wspól no ty lo -
kal nej. Sa mo rząd chce wspie rać
ak tyw ność oby wa tel ską i lo kal -
ne ini cja ty wy, tak aby miesz kań -
cy mie li re al ny wpływ na to, co
dzie je się w ich oto cze niu.

Go spo dar ka i dro gi
Dru gi fi lar stra te gii do ty czy

go spo dar ki. Gmi na sta wia na
roz wój kon ku ren cyj nej, zrów -
no wa żo nej go spo dar ki opar tej
na lo kal nej przed się bior czo ści,
rol nic twie i miej sco wych za so -
bach. Plan za kła da two rze nie
do brych wa run ków do pro wa -
dze nia dzia łal no ści go spo dar -
czej i roz wo ju rol nic twa, a tak że
po bu dza nie ak tyw no ści za wo -
do wej miesz kań ców. Cho dzi

o to, by Wi śniew był miej scem,
w któ rym moż na zna leźć pra cę
i roz wi jać wła sny biz nes.

Trze ci ob szar to prze strzeń
i in fra struk tu ra. Stra te gia prze -
wi du je ra cjo nal ne wy po sa ża nie
gmi ny w in fra struk tu rę tech -
nicz ną i ko mu ni ka cyj ną. Mo wa
o mo der ni za cji i roz wo ju sie ci
tech nicz nych oraz dróg, ale
z po sza no wa niem ła du prze -
strzen ne go i kra jo bra zu. Roz -
wój ma być upo rząd ko wa ny
i do sto so wa ny do cha rak te ru
gmi ny, tak aby nie za tra cić jej
wa lo rów.

Prze strzeń i śro do wi sko
Czwar ty fi lar od no si się do

śro do wi ska i kli ma tu. Gmi na
de kla ru je roz wój z po sza no wa -
niem za sad ochro ny śro do wi -
ska oraz z uwzględ nie niem wy -
zwań kli ma tycz nych. Pla no wa -
ne dzia ła nia ma ją pro wa dzić do
har mo nij ne go łą cze nia in we -
sty cji z dba ło ścią o przy ro dę
i zwięk sza niem od por no ści na
zmia ny kli ma tu.

Każ dy z tych ce lów zo stał roz -
pi sa ny na bar dziej szcze gó ło we
kie run ki dzia łań. Stra te gia nie
jest więc je dy nie zbio rem ogól -
nych ha seł, ale pró bą upo rząd -
ko wa nia prio ry te tów na naj bliż -
sze la ta. Do ku ment wy zna cza
ra my, w któ rych bę dzie się roz -
wi jać gmi na Wi śniew do 2036 r.

OPR. KO

Nowa świetlica dla Oleśnicy
– podpisano umowę na projekt

Plan na lepszą przyszłość

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il:promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Etap projektowy jest kluczowy dla całej  inwestycji.
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Strategia rozwoju to mapa drogowa dla gminy
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SIEDLCE
W niedzielę na scenie
Centrum Kultury
i Sztuki spektakl, który
jedni odczytają jako
patrzenie za zasłonę
historii, a inni – jako
komentarz do
współczesnej
geopolityki.

Te atr Kla sy ki Pol skiej dzia ła od
2023 ro ku. - Ja ko na ro do wa in -
sty tu cja Kul tu ry prze mie rza my
Pol skę: od scen na ro do wych po
lo kal ne do my kul tu ry. W cią gu
za le d wie 2 lat za gra li śmy na po -
nad 80 sce nach, pre zen tu jąc
spek ta kle, któ re łą czą naj wy bit -
niej sze dzie ła pol skiej dra ma -
tur gii z ży wym, współ cze snym
do świad cze niem wi dzów. Od
Fre dry po Wit ka ce go, na sze in -
sce ni za cje przy cią ga ją tłu my,
po ru sza ją ser ca i przy po mi na ją,
że kla sy ka to nie prze szłość, lecz
lu stro współ cze sno ści: prze -
strzeń roz mo wy o tym, co uni -
wer sal ne, pięk ne i waż ne. Wie -
rzy my, że te atr mo że być miej -
scem bu do wa nia wspól no ty
i kul tu ro wej toż sa mo ści, dla te -

go się ga my po tek sty, któ re po -
ma ga ją zro zu mieć nie tyl ko
świat sprzed wie ków, ale i nas
sa mych: tu i te raz – prze ko nu ją
or ga ni za to rzy.

Wiel ka hi sto ria
19 kwiet nia o godz. 18.00 na

Sce nie Te atral nej Mia sta Sie dl ce
TKP wy sta wi sztu kę „Król i ca -
ry ca” w re ży se rii Je rze go Ze lni -
ka. Spek takl to szcze gól ny, bo
po wstał na pod sta wie wy bo ru
ko re spon den cji ca ry cy Ka ta rzy -
ny i kró la Sta ni sła wa Au gu sta.

W 1755 ro ku przy był do Pe -
ters bur ga se kre tarz an giel skie -
go po sła, mło dy pol ski ary sto -
kra ta, Sta ni sław An to ni Po nia -
tow ski. Zwró cił na sie bie uwa gę
Ka ta rzy ny, sam tra cąc dla niej
gło wę. Jej mąż, Piotr, od krył ro -
mans. Za re ago wał gnie wem,
ale szyb ko go opa no wał. Sam
zresz tą miał na kon cie po za -
mał żeń skie związ ki. Po bło go -
sła wił więc szczę ściu ko chan -
ków. W lip cu 1762 ro ku przy szło
mu umrzeć. Na po le ce nie żo ny
zresz tą, któ ra ka za ła go za mor -
do wać. Dwa la ta póź niej, już ja -
ko ca ry ca, Ka ta rzy na czy ni Sta -
ni sła wa Po nia tow skie go wład -
cą Pol ski. Po ko lej nych trzy dzie -
stu je den la tach po zba wia go

na to miast nie ty le tro nu, co
kró le stwa, do pro wa dza jąc do
trze cie go roz bio ru Rze czy po -
spo li tej.

Twór cy uka żą psy cho lo gicz -
ny i emo cjo nal ny por tret kró la
i ca ry cy – by łych ko chan ków,
któ rzy pod płasz czy kiem utrzy -
my wa nych cią gle sio strza no -
bra ter skich re la cji, pro wa dzą
dy plo ma tycz ną woj nę o sprzecz -

ne na ro do we dą że nia i ce le.
Echu daw nej na mięt no ści zda -
rza się jesz cze nie kie dy wy -
brzmie wać mię dzy wier sza mi li -
stów oboj ga wład ców. To jed -
nak bru tal ny, nie kie ru ją cy się
żad nym sen ty men tem, po li tycz -
ny in te res jest wła ści wą tre ścią
tej ko re spon den cji. Dla te go sta -
no wi ona nie zwy kły ma te riał
dla ak to rów.

W spek ta klu Te atru Kla sy ki
Pol skiej wy do bę dą oni ca łą zło -
żo ność sto sun ków łą czą cych
Sta ni sła wa Au gu sta (Je rzy Ze -
lnik - wy bit ny pol ski ak tor te -
atral ny, fil mo wy i te le wi zyj ny,
któ re mu naj więk szą sła wę
przy nio sła głów na ro la ty tu ło -
wa w fil mie “Fa ra on”) z Ka ta rzy -
ną II (Ha li na Ro wic ka, zna na
z wie lu fil mów i se ria li), a ukła -

da ją cych się w dra ma tycz ny
splot tę sk no ty, na dziei, stra chu,
po gar dy i chłod nej kal ku la cji.
„Król i ca ry ca” od sło ni ku li sy
wy da rzeń, któ re do pro wa dzi ły
do znik nię cia Rze czy po spo li tej
z ma py Eu ro py na po nad sto
dwa dzie ścia lat.

Bi le ty do ku pie nia w in ter ne -
cie oraz ka sie sie dlec kie go Cen -
trum Kul tu ry i Sztu ki. BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il:b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel/ 795-541-360
www.zyciedleckie.pl

Region
Namiętność i dyplomacja
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Jerzy Zelnik i Halina Rowicka w spektaklu „Król i caryca”
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PIĘ :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam sza fę 3 drzwio wą
plus 2 wi try ny szkla ne ko lor
brą zo wy- 400zł, tel. 799 228
833

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746

102
De ski,ba le so sno we su che,

drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PIĘ :
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936
ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam cie la ki, ko gu ty
wiej skie oraz kró li ki- 4-5 kg,
oko li ce Sie dlec, tel. 539 216 995

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam piec De fro tło ko wy
17kw, Elek tro met eko 25kw, Wę -
glo wy Stal luk 23kw, tel.505 139
252 po 16  dzwo nić 

ROL NI CZE KU PIĘ :
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519

575 958
Sprze dam ko par kę ko ło wą

zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PIĘ :
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
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SIATKÓWKA
11 kwietnia
w Siedlcach KPS Siedlce
zakończył swój udział
w fazie play-off PLS 1.
Ligi, przegrywając
z GKS Katowice 1:3
w drugim meczu
I rundy. Choć to goście
wywalczyli awans do
półfinału, gospodarze
– wspierani przez pełne
zaangażowania
trybuny – pokazali
ambicję i charakter,
a rywalizacja w wielu
fragmentach była
prawdziwą siatkarską
wojną punkt za punkt.

So bot nie spo tka nie mia ło
w Sie dl cach wy jąt ko wą at mos -
fe rę. KPS, ja ko dru ży na sil nie
zwią za na z re gio nem, mógł li -

czyć na gło śny do ping ki bi ców,
któ rzy od pierw szej do ostat -
niej pił ki pró bo wa li po nieść ze -
spół do wy rów na nia sta nu ry -
wa li za cji.

Po po raż ce w pierw szym
me czu ćwierć fi na łu, go spo da -
rze wie dzie li, że tyl ko zwy cię -
stwo prze dłu ży ich ma rze nia
o pół fi na le. Staw ka by ła więc

ogrom na, a ha la w Sie dl cach
tęt ni ła emo cja mi.

– GKS ran kin go wo jest ze spo -
łem lep szym – przy znał przed
me czem II tre ner KPS Sie dl ce,
Mi ro sław Fi li mo niuk. – My jed -
nak nie za gra li śmy źle. W Sie dl -
cach ła two nie od da my te re nu.
Kto wie, mo że doj dzie do trze -
cie go me czu?

Świet ny po czą tek 
Pierw sze mi nu ty na le ża ły do

GKS Ka to wi ce, któ ry szyb ko od -
sko czył na 8:4. W ata ku do brze
pre zen to wał się Woj ciech Wło -
dar czyk, a ser wi sem du że pro -
ble my go spo da rzom spra wiał
Bar tło miej Kru lic ki.

KPS Sie dl ce jed nak nie pękł.
Na pę dza ny przez ki bi ców, krok

po kro ku od ra biał stra ty i wró -
cił do gry (10:11), a póź niej do -
pro wa dził do wy rów na nia
w koń ców ce (22:22). Ha la eks -
plo do wa ła po każ dej uda nej
ak cji go spo da rzy.

De cy du ją ce pił ki pa dły łu -
pem KPS – sku tecz ny atak Mi -
chał Grab ka i waż ne wy koń cze -
nie Prze my sław Kup ka da ły
Sie dl cza nom zwy cię stwo 27:25
i na dzie ję na od wró ce nie lo -
sów ry wa li za cji.

Wy rów na na wal ka
Ko lej ne trzy se ty mia ły po -

dob ny prze bieg – du żo wal ki,
dłu gie wy mia ny i brak wy raź -
nej do mi na cji któ rej kol wiek
ze stron. KPS grał am bit nie,
czę sto ko rzy sta jąc z ener gii
try bun, jed nak w klu czo wych
mo men tach to do świad cze -
nie GKS Ka to wi ce prze chy la ło
sza lę.

Go ście wy gra li dru gą par tię
25:22, trze cią po grze na prze -
wa gi 28:26, a czwar tą 25:22,
za my ka jąc ca łe spo tka nie.

Ostat ni punkt me czu – pie -
czę tu ją cy awans GKS do pół fi na -
łu – padł po asie ser wi so wym
Gon za lo Qu iro ga.

Ko niec se zo nu dla KPS 
Naj lep szym za wod ni kiem

spo tka nia zo stał Bar tło miej
Kru lic ki, któ ry miał ogrom ny
wpływ na grę ka to wi czan,
szcze gól nie w po lu ser wi so wym
i w klu czo wych frag men tach
koń có wek se tów.

Dla KPS Sie dl ce se zon koń czy
się na ćwierć fi na le play -off, ale
ze spół z re gio nu mo że scho dzić
z par kie tu z pod nie sio ną gło wą.
Szcze gól nie mecz w Sie dl cach
po ka zał, że dru ży na – przy
wspar ciu swo ich ki bi ców – po -
tra fi grać od waż nie, wal czyć
punkt za punkt i sta wiać trud ne
wa run ki na wet sil niej szym ry -
wa lom.

Choć awans nie zo stał wy wal -
czo ny, at mos fe ra w ha li i po sta -
wa KPS Sie dl ce w dru gim me czu
zo sta ną w pa mię ci ki bi ców na
dłu go. RED/ID

KPS Siedlce żegna się z play-offami
po heroicznym boju
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KPS Siedlce  może schodzić z parkietu z podniesioną głową. 
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Życie regionalnego sportu
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JUDO
Z bardzo dobrymi
wiadomościami wraca
z Turynu reprezentant
WLKS, Dariusz
Kasprzyk, który
wystartował w turnieju
Trofeo Italia Master
Piemonte.

We te ran klu bu, Da riusz Ka -
sprzyk, wy star to wał w pre sti -
żo wym tur nie ju Tro feo Ita lia
Ma ster Pie mon te, gdzie za pre -
zen to wał zna ko mi tą for mę
i się gnął po zło ty me dal.

Za wod nik WLKS od pierw -
szej wal ki na rzu cił wy so kie
tem po i peł ną kon tro lę nad ry -
wa la mi. W trak cie tur nie ju
sto czył trzy po je dyn ki
i wszyst kie za koń czył przed
cza sem, nie po zo sta wia jąc
prze ciw ni kom więk szych
szans na sku tecz ną od po -
wiedź. Do mi na cja na ma cie
by ła wi docz na za rów no
w aspek cie tech nicz nym, jak
i tak tycz nym.

Świet ny wy stęp prze ło żył
się na koń co wy triumf w ka te -
go rii i ko lej ne zło to w do rob ku
klu bo wym WLKS. To ko lej ny
do wód na utrzy ma nie bar dzo
wy so kiej for my przez za wod -
ni ka oraz kon se kwent ną pra cę
tre nin go wą.

Tur niej Tro feo Ita lia Ma ster
Pie mon te zgro ma dził wie lu

do świad czo nych ju do ków
z Eu ro py, co do dat ko wo pod -
kre śla war tość osią gnię te go
wy ni ku.Po zo sta je tyl ko po gra -
tu lo wać zna ko mi te go wy stę -
pu i pod kre ślić, że zło ty me dal
z Tu ry nu to ko lej ny waż ny
roz dział w spor to wej hi sto rii
za wod ni ka oraz klu bu.

ID

PIŁKA NOŻNA
W 29. ko lej ce Betc lic I li gi Po -
goń Sie dl ce prze gra ła na wła -
snym sta dio nie z GKS Ty chy
0:1. Spo tka nie ro ze gra ne w nie -
dzie lę, 12 kwiet nia, nie przy -
nio sło spo dzie wa nych emo cji,
a je go ob raz dłu go po zo sta wał
da le ki od li go we go po zio mu,
na ja ki li czy li ki bi ce.

Od pierw sze go gwizd ka mecz
był cha otycz ny i pe łen nie do -
kład no ści. Obie dru ży ny mia ły
pro blem z utrzy ma niem ryt mu
gry, a więk szość ak cji koń czy ła
się w środ ku po la. W tej fa zie
mi ni mal nie wię cej kon kre tów
pre zen to wa li go ście, któ rzy czę -
ściej po ja wia li się pod bram ką
Po go ni strze żo ną przez Ja ku ba
Le ma no wi cza, choć żad na
z prób nie przy nio sła efek tu
przed prze rwą.

Po zmia nie stron ob raz ry wa -
li za cji nie uległ zna czą cej po pra -
wie. Po goń mia ła swo ją naj lep -
szą oka zję po sy tu acji sam na
sam Ka ro la Pod liń skie go, jed -
nak je go ude rze nie obro nił
bram karz GKS Ty chy, Ja kub Mą -
drzyk. Był to mo ment, któ ry
mógł od mie nić prze bieg spo -
tka nia, jed nak go spo da rze nie
po tra fi li go wy ko rzy stać.

Gdy wszyst ko wska zy wa ło na
bez bram ko wy re mis, de cy du ją -
cy cios padł w 76. mi nu cie. Po
do środ ko wa niu Da mia na Ką -
dzio ra i za mie sza niu w po lu
kar nym, pił kę do siat ki Po go ni
skie ro wał Ty mo te usz Ry gu ła,
da jąc go ściom pro wa dze nie,
któ re go nie od da li już do koń ca
me czu.

W koń ców ce GKS Ty chy mógł
pod wyż szyć wy nik po kontr ata -
ku, jed nak Po goń zdo ła ła unik -
nąć ko lej nych strat.

Spo tka nie nie po pra wi ło na -
stro jów w Sie dl cach – brak ja -
ko ści w ofen sy wie i ko lej na po -

raż ka spra wi ły, że go spo da rze
scho dzi li z bo iska z wy raź nym
po czu ciem nie wy ko rzy sta nej
szan sy.

War to od no to wać, że w prze -
szło ści tre ne rem GKS Ty chy był
Adam No coń, a w szta bie szko -
le nio wym ze spo łu pra cu ją Bar -
tosz Ko wal czyk oraz Mar cin
Pacz kow ski, ma ją cy wcze śniej
związ ki z Po go nią. Po goń Sie dl -
ce nie ma wie le cza su na po pra -
wę gry. Ko lej ne spo tka nie ro ze -
gra w nie dzie lę, 19 kwiet nia
o go dzi nie 17:00 w Prusz ko wie,
gdzie zmie rzy się z Po go nią Gro -
dzisk Ma zo wiec ki. RED/ID

Złoto dla WLKS
w Turynie!

Bez błysku i punktów
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Pogoń przegrywa z GKS Tychy po meczu bez jakości i pomysłu.
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Złoty medal to kolejny ważny rozdział w sportowej historii.
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